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^ ° zoraj  skreśliliśm y trudności, które 
. ®tawy  lutowgj w yp ływ a ją  dla gabinetu 
eclt rskiego w polityce  je g o  zew nętrz­

nej i ztąd poczyniliśm y ^ n iosk i, ja k ie  w 
tym w z g l ^ i e  umiany now e m inisterstw o 
przcdukewtzm ie w przygotow u jącej t,ie r e 
organ izacji Austrii. Organa n ow ego m in! 
sterstwa podnoszą c iąg le , ż e  reorganiza- 
c je  przeprow adzić potrzeba na podstaw ie 

‘ śtorycznej, a .w ła śn ie  w skazane przez 
naB w ydzielen ie  G a licji i W en ecji z  sz czu ­
p lejszej R ady państwa odpow iada Bistony 
cznenaii rozw ojow i A ustrji, p rz y w ra ca j. | 
stauowieko silne w  N iem czech i w y p u ,. 
wadza ją  z k łopotów  ciąg łych  w spraw ie 
n iem ieckiej, w łosk iej i polsk iej.

W cla ią  w iedeńskie dzienniki, aby n o ­
wy rząd w ydał program , i w ytknął cel, 
do którego aąży§ będzie. Z da je  oię nam 
że m inisterstwo obecnie nie o g ło s i p ro ­
gramu z jasno wytknięiem i drogam i sw e ­
g o  pochodu. U m ow ę m iędzy w ęgierskim  
sejmem a koroną trzeba pierw ej za- 
wrzeć abyfl&ieć podstaw ę do p -ogr. .mu, a 
Wątpia abv dziś ju ż  przew idzieć m ógł p. 
Majlath * hr. B e lc ied i, ja k ie j treści -urno- 
wł zaw aita będzie osta teczn e , a uawet 
czy w ogóle  przyjdzie  Jo  skutku. R zą d o ­
w ego za- p iana umowy m inisterstwo w 
prog-am ie kreślić nie będzie , -bo właśnie 
sejm  w ęg iersk ' m aD yć w ezw any, uby.sam 
ęodał projekt um owy.

A gdy od układu % węgierskim aej 
mem zależy i b liższe sform ułow anie przy 
szłej reorganizacji tak całego państwa ja k  
* pojtdyńczych  k ra jów  k oron n ych , w ięc 
Waosić ztąd m ożna, że po zam knięciu Ra 
dy pauaf ™a najpierw będzie  sejm  w ęgier- 
sk i i ki-oacki a m oże i siedm iogrodzki 
W oła n y , i [opiero gdy  układ przyjdzie 
do skutKu m inisterstwo zw oła i sejm y 
krajow e i p rzed łoży  im plany reorganiza- 
°y jne, wypracowane na podstaw ie ukła u
węgierskingo. . A

W szelk a  w ięc czynność ministcvs Yą 
o^ e g o  koncentrow ać się będzie  o k ) lo  u- 

kładu -W ęgram i. T o  będzie ogniskiem  
^ 2 li!ł^ L -y ewnętrznej, od  którego dopiero

nowego ministerstwa, 
i i i

ipromienię wtedy rozejdą  się w rozm aitych 
Kierunkach, ^gdy to ogn isk o  będzie  raz 

.urządzoaem .
Aż do ow eg o  czasu zapanuje zapew ne 

w polityce reorgan izacy jn ej krajów  niem ie- 
ck o-s łow iaósk ich  zupołna cisza. Będ?.ie się 
ty lk o  odbyw ać ze w zględów  oszczędności 
redukcja  urzędów  i  urzędników , upraszcza­
nie w ięc adm inistracji, sądownictwa. OsobU- 
w ie urzęda finansowe m ają uledz ważnym 
reform om  co do wewnętrznej m anipulacji. 
O szczędności te nie m ają eię ogran iczać 
tylko na p a p ier, o łów k i, pióra i św iatło, 
l&k to w ostatnich praktykow ano czabach, 
ale s ięgać g łeb ie j i usunąć niepotrzebne
pisaniny i za jęcia

L ecz  najpilniejszem  zadaniem  n ow ego 
m inisterstwa będzie  p ic ty lko zaprow a­
dzenie oszczędnością ale i w ynalezienie 
sposobu  do pokrycia  n iedoboru , co  Samą 
oszczędnością osiągnąć się nie da. W  b ie ­
żącym  je szcze  roku  potrzeba będzie do 
50 m ilionów. G zy  now e m inisterstw o uzy. 
ska p ożyczk ę , czy  w ydzierżaw i m onopol 
tytoniow y r otrzym aną za liczk ą  pok ry łe  
ten n iedobór, to je s z cz e  nie w iadom e. Za­
pewne teg o  d u g ie g u  sposobu chw yci się 
W tedy, g d y  p. irwszy nie dop isze . W  k a ­
żdym  razie, od pom yślnej czynności je g o  
w  nieriinku reorgan izacyjnym  należeć bę- 
Iz ie  i kredyt. Im praw d opodobn ie jszy  sta 
wać się będzie układ z Węgrami, tem k re ­
dyt będzie w ięcej w zrastał, bo tem pe­
wniejsza będzie  i reorgan izacja  całej A a -  
strji z w spóln jra  dla w szystkich  kra jów  
parlam entem , czy  „senatem , czy R adą, czy 
ja k  tam to now e cia ło  ochrzczą, aby na­
zw ą nie razić W ęg rów .

A  śród tych robót i w yczek iw ania  u- 
stawa lutowa i statuty kra jow e pozostaną 
zapewne nietknięte, dopokąd układ z W ę- 
rarai nie będzie zaw irty . Jedynie dzien­
nikarstw o będzie m ogło  kw estje  przyszłej 
reorgan izacji krajów  koronnych  i ca łego  
państwa rozb ierać i ośw iecać rząd o u- 
sposobienlu  opinii, je ż li  mu przynajm uiej 
pozostaw ią tę samą sw obodę, jak ie j uży­
wa od  cbw ib  zachwiania się system u 
Scbm erlinga.

iw iw -m ,n
Przegląd polityczny.

O siauie (.prawy prusko -uusuja, ku j tra J 
dao jędzie coś dosadniejszego pow .idzieć, do- 
nóki nie bedzio w idom ą treść i rezultat 'misji 
hr Bloouiego do Gistein do króla pruskiego.

Gaz. Kol. upewnia, że zjazd C68irza Austrji 
z krókm nie jest pewny, gdyż kroi przybył in- 
ko^nito, więc nic nie obowiąmj^ cesnrza do po­
witania gośaia, a ODecne stosunki nie wzywają 
do Drz jaźnego uczynienia kroku, którego ety­
kieta nie wymaga. Zrtsztą zawin ten zjazd od 
s -bistego usposobienia cesarza. Pisma pruskie 

pólurzycbwe przesadzają się w pisanin jt.k naj 
g w a b o  sciejszych artyknlorf przeciw A estrji, 
wmawiając oraz, i -  x .tsy  Co gefhcą, wykona 
la! Frz'ciw gwałtownemu porwanio red iktora 
Maya w Al tonie, którego żołnierze i kaprale z 
łóżka wyciągeęb i nbieraLi, miał komisarz an- 
sirjack* br. Haibhuber, zaprotesto wać. Pytanie 
czy t e n  protest poskuuuje. Wopomniane pisnaa 
prusKe jawnie oświauczają, że ostatnie gw atty  
prnckiego wojska i policj sa próbą, czy więk 
sze jeszcze gwałty się “ dadzą.

Somacja Austrji, o której przed kilku dnia 
mi była mowa,, wysłaną na rece posła
pruskiego między d, 10 a 12 bm. do Karlsba­
du Nie -ma to być wszakże ostra form *. soma- 
cji ile  memorjał, w którym gabinet anstrjacki 
rozszerza swoje ustępstwa, poczynione w nocie 
a t 5 czerwt-a. Zamiast zwykłego używania 
portu w Kiciu, przyznaje Austrja Prusem urzą­
dzenie i obwaroswpio atułegoiaakjadu mojakie- 
g o ; zamiast obsadzenia Reudi barj a przyzwala, 
dla obrony ksjęzłw wybrać St-bie dogodny punkt, 
obdarować gó i stałą w nim.trzymać zgłoeę 
(Prnsy życzą sobie Sonderbu^ga na wyspie A!- 
sen, z obszarem po oł>n briocguchrcieśniny Al- 
seńshfej); abmtast -przyetąpienia -księztw do 
Związku Ołuwogo, pozwala Ausirja n?> przystą­
pienie onych do pruskugo systemu cłowego; 
Anstrja przyzwąla także na żądania pruskie co 
do kanału między Bałtykiem a morzem Polno- 
enem, ale aby Prusy nie obwarowywały oou 
jego końoów; nakomec przyznali Anstaia Pru­
som w z a s a d z ie  prawo, co s ię  tyczy lądowych 
i morskich sil księztw, uawrzeć z niemi kon­
wencją wojskową nakształt konwenei z Ko- 
bnrgicm. -  -i

Za to czy stk o  żąda Anstrja, aby Prusy 
w zamian stanowczo oświadczyły, ii nie myślą 
o Jalo em ograniczaniu niepodległości i samoi- 
stńości ks'ezrw. tudzież udzielności ich księcia. 
P. Pismark miał powiedzieć, iż tylko wtedy przj ■ 
stanie na te warrnki, gdy księztwa dane będą 
Oldenburgowi, tj. że później będą wcielone do 
Pros. W księztwach Prusacy stali tię teraz go­
rzej ~.nienawidzonvmi od Duńczyków, »  mitno 
to jak naj zapalczywiej agitują, aby ludność 
oświadczyła się za aneksjąt

O poeiedzenm bnudestagu d. 27. b. m. do­

nosi D^sd. Journal. ,Na dzisiejszem posiedze­
niu zgromadzenia związkowego uczyniły ea  a- 
rja, Saksonia i elektorstwo F  skiC wmosea, tó- 
rego główne punkta są naslępaj«j0e : 
gabiuety wiedeński i beri ński, j  ikie kroki juz 
poczyniły lub poczynić zamierzały w celu fcta- 
noweżego rozwiązania kwestji księztw; zapytać 
nadto, ażah są gorowe powołać r?prezent'*cją 
Holsztynu, pochodzącą z wolnych wyborów, a 
równocześnie do w-spółdzialan a zawezwać tą* 
kąt reprezentację Szlezwiku, i w jakim czasie 
powołanie to, którego przyapiestenio Dader jest 
pożądauem, byłoby zamierzonem T 2 Upraszać 
Aus iji i Prus, aby czyniły starania g* <>1/ przy­
jęcia Szle^wikn do Zwjąrku. 3. W-takim razie 
zachce zgromadzi aie związkowe oświadczyć go­
towość swojij do ’ zrzeczen:a się Kosztów egze­
kucji w Holsztynie i Laofnbargn, a p^noŁzenia 
kosutów wojny w Szlezwiku. W iiosek ten bez 
dyskusji odesłano do wydziału bplsztyńduen-o. 
Luksemburg wstrzymuje się od głosowapia. O' 
denbuig puwołuje się na swoją deklarację, zło 
żoną ca czternastem posiedzcnin teg irocznem.“

Z innych doniesień dowiaduj,en się, że 
punkt 3. przywiązały państwa wnioskujące do 
warunku- że uchwała bundestagn z d. d. kwie­
tnia t. j. «bv księztwa tymezasowo oddane by­
ły kg. śngustenburgo* i, będzie spełnioną. Prn- 
sk’e pisma urzędowo śmieją s'ę z nowego wnio- 
sru. Tak pisze N. A. Z/g.: „Rezultat wniosku 

i stwierdzi, iż uchwała zgromadzenia związkowe­
go z d. 6. kwietnia^ nie została wykonaną, a 

: tak sam Związek wykaże, iż jego uchwały nie 
rfiają iaduej -gola praktycznej wartość Tak 
się stanie i z bieżącym wnioskiem, oto konklu­
zja jak na dłoni.“

Co ,pię tycze wzajemnego stosunku W io c h , 
R iyn iu , AustijL i Francji, nadeszły d >ś, cie­
kawe wiadomości. Utbalte  ̂„ntrzymnjejZ dobrego, 
jak powiada, źródła, ie rgabinct francuzki za­
powiedział już w Wiednia poufnie, iż wkrótce 
będzie mógł -w sprawie porozum lenia się Austrii 
z Włochami nadesłać do Vi fd c ia  formalne o- 
świadczenie. Gabinet austrjacki miał natych­
miast ud,, wie. r^i , ze Anstrja nie sann dba 
ws iąć pod ihBjśeiśitjazy rozbiór oświadczenia, 
którego pośredniczką j«sł Franoja^ale że wolno 
j«y przypuszczać, ii Frani^a nie ze nce pcśr^dni 
ezyć vr żadnym projekcie, któryby wymagać 
mógł od AuBtrji nminożebaego pod żadnym 
względem zarzucenia zasady wielkiej, i który­
by owszem nie objawiał szczerej weli mierzo­
n a  nawe* czynów dokonanych miarą prawa i 
trał tatów- Wi(*ska Aazione zb la trłko wiado­
mość, jakoby Anstrja czyniła n Napoleon* kreki 
wzjtlędam jiznania Włocb.

jWopno wpada w oczy, że poseł i dowodzeń 
francuzki wyjechali z Rzymn, tak, ie  obecnie 
najwyższym reprezentantem Francji w Rzymie 
jest sekretarz poselstwa, p. Armand. Przy po- 
żegnanin posła, hr. Sartiges, z papieżem, miano

_  _ u Ił

Fi ^ n e  życia Polaków i Po!?k.

(Ciąg oai»z>.)
fctwi rJ?» Wiaa?nia j®Kc które nie m igły być 
na ’ .“ ■sonei11 9™** obecnych tam ludzi, nos są

*< '« * » • » .  u -
wsławił swoich T trzydziestoletaiej wojnie
wsławił swoich Lisowczyków. I tak opov iadal:
tvm n o » ,^ 1Ce .Ie rz efeT 8kiŁ z Mehmcd Alim,tym poczciwym byliśmy jaL  Draoia. Jednego 
tmia przychodzę do niego, zastaję smutnym i 
zamyślonym, pytam --o jest — po długich koro­
wodach mówi: Oto dziś na wieczór ma przyje­
chać Lon .ul moskiewski, bard»o wielki pan, z 
Niemców, wiezie d,» mui-5 b-rdzo ważno pepie 
ry, chciałbym go irzyjąć ‘ak, żeby był zado 
wolnjonym. Wiem, że ci 'derkała nrd wszystko 
lubią herbata s a  tu mi mówu że dobrej herba- 
*3' ani w Aleksacdrji, snl w k u rze  dostać nie 
można. Pomyślałem, to irawda, najlepsza her 
bata w c Ł  w Saka.mnstc, ale to. djJeko, 
teraz ósma godzina, uą czwartą Pd połudmd
trzB-ia mieć herbatę. Gdybym miał
paka wilczate’ 0 , z Międzyrzecza, którego mi
darował tef ‘p U c iw y  Józio,
to jeszozp, -la  t arabskie konie, to “ og' ^  ™
bie połamią^ ani myśleć, nie ma raŁ  / l l
d tco tmntny, \ tak zamyślony wyszedłem z mi^
sta ani widzą, ie  to poy, g  ^  jakiś człow ek
woła na mnie PauktK Ćzego ty t>k dumeje ẑ 
Patrzę, aż to foliach, uprawiający ryż. ® 
obacz zawołał: Panie Julianie czyż w Egip^e 
Po rnsku mówią? Oto go widzisz, oto mi żak, 
czyż ty nie wi sz, że chłe pi w8zędzie po cbl̂ p- 
, .u mówią, a panowie p0 pań9kn. odparł ida- 
2  : Opowiedziałem mn wszystko, fellach
Męc-Ił gS)Wą? skrobał s.ę paLem między włosy, 
, „ ° p cblopem imędsie, jedne obj czaję, jedne 
zwyczaj®, gh Di jak rrons, na ‘oko, ale hytry 
!jK, 18 ‘ pmiedżiał żal mi ciebie pannu, hô wl- 
te ń * Uubry człowiek — si oczów -widziałem, 
. patrzy jak w tęczę w moją czerwoną cłrast- 

. uatsm nm ją, weź a mów co robić —  wy

wszyscy znaeuory. Pokazał mi na pole. wi- , 
dzisz tę siwą pbimkę?— No i cóż. 1 o strnś śpi, 
ot mab? kijek, i dal mi maintki kijek, idź do 
śpiącego, siadij ni niego jak na konia, wyjm 
głowę t pod skrzydła, obudź; jak się podniesie 
na nogi, aderz kiiem , a poleti jak mahera (to 
rodzaj wielbłądów) i zawiezie cię d drugiego 
struci śpiąeego; jak się p o e z je  być zmęczo­
nym, siądzieśz na drugiego, tamten Jo trzeciego, 
i tak jal z poczty na pocztę zalecie ua Ł fci 
świata, gdzie ci trzeba, a eto mas* groch, * 
mi sporą garść grochu. — Zsiadając z każd g 
strusia ćasz ma jedno ziarnko, on cię bęaz , 
czekał na tem simę1*! miejscu do P°J^rota* ^  
ślę sobie, co to aiikodzi spróbować Pan ■
ns gro de że nie dal chłopom rozmrn do :z v 
cia i pisania, dał im za to naturalny spryi > M i-, 
chalko Wojciechowski, chłop ze starjstwa b icu 
tyńskiegu, leczy senatorów i cesarzów, i sławny 
doktor więcej nmie jak Szmity i Akielizmuy. 
Pilipon z Pilip, Fadiojka leczy na wści?klizuę, 
a fakultety paryzkie i wiedeńskie tego nie p» 
trafią. Sukurycha z Halczynio latała na łopacie, 
na kjiężyc, a nasi uczeni mechanicy csyli tak 
z^ani areostaci i balonami tego nie potrafią- T^k 
sobie myślę i pomalntk i się skradam — i struś i 
prawdziwy — siadam, wyjmuję gł^wę pod 
skrzydła, tak się zaspat nieborak że aż ziewnął 
parę razy, ale porwał się nogi, — uderzy! sm 
kijem — świsnął, ale i kula i wiatr nie prędzej 
l*cą jak on, nawetby prześcignął mego wilcza- 
tego szłapaka: z nogi na nogę skakał jak kr® 
kowski góral, po górach i skałach, a skrzydeł­
kami podpychał się jak żyd pejsamij kiei y lec, 
na szabas. A jakie to pustynie, jakie to kratę 
tak przebiegałem, trudro opisać, a cc rzecz dzi­
wna, nigdzie nie zdyb iłem ani celnika, ani żan­
darma. Zmieniałem brasie, dawałem po ziarnku 
grochu, i na drugiego wsiadułeni ; po słońcu wi- 
dział:m, L  juz musi być południe, bo zegarek 
iść przestał i  wielkiego biegu, Kiedy najerfia- 
lem na jakieś miasto, pagody, parasole — Cmń- 
„ ,«k i — przed aameu miastem zlazłem z mego 
strusia, pytam po chłopsku chińciyka, ho był
, hio n  ijak sio aowie miasto, odpowiędzial
Sakatmus- -  Chwała B igu , lecę do naj 
pierwazego magazynu. — Bogaty kaeap prze-

■ŁjC herbatę — wołam —  ćwietocznego, ju~ 
rijleDrzego czejn — daje mi pudełku — na 

!j luczoj. Co kosztuje? Cztery karbowańce — 
bzozęściem, że je  miałem przy sobie — płacę, 
nasad wracam do strusia — nawet się nie na 
piłam i  ł czają, aui sznapsa, któryn mnie ka- 
cap częstował — poczniwe ntrusisko esekał. U 
całowałem go, siadam i dalej drała — wszędzie 
meje strusie czekały jak pa pocztach moskiew- 
w ai L6 foldjegra. Kiedy rrzyjeckałem
“ °  Aleksundrji do pałacu, do M^hmed Alego, 

vła trzecia godzina po południa i pięćdziesiąt 
trsy minnt i pół — rzuciłem mu pod nogi pu­
dełko. o to  herbata z samej Sak&tmusy. A w 
tej samej chwili strzelono z dział na przybycie 
moskiewskiego konznla do portu. Mehmed Ali 
mnie uściskał, udarowal i byłem na herbacie 
Konzul nie mógł się nachwa] ć herbaty. M?h- ! 
mefl Ali wszystkie a wszystkie swoje interesa 
zrobił, widzicie jakie to dziwne rzeczy lb  tym 
b-żym (.w eP J nie filozofi, ale chłop Felach roz­
wiązał zagadkę prędkich komunikuoyi, i poka- 
a'!-. że Btrapje, oprócz piór dopatrzenia zalotnic 
• żołdaków do łrawiei-ia ż iaza, na coś innego 
..eszcze zdatne. Żeby ear Mikołaj mógł ich za- 
bra* w poddaństwo, powdeby na nie żandar- 
mów wsadził, pod dowództwem swoich Klein- 
“ 'chdów, Bonke idorfćw i Adlerb^rgów; piszęze- 
*by Moskale, i Jermolów by się prosił, by go 

przeprowadzono w niemieckie zandarmy na stru- 
S!ą,oh. Do t sgo kiedyś przyjdzie.

Tęsknił ciągle, jak powiad* Jnlian Duazyń-
i»o w. ks Konstantym, o którym nie wie- 

dział, gdzie się podział po wypłynięciu z pod-
*iemnego kanału.

Jednego dnia, Dowiada on, Soliman nasza 
j^Mł/ał maie z sobą do wice króla, j .w  tv|iT1
“ aie zob icz jł, ^  j-wał v ę  ,tary na noo-i r j ‘k 
“ nie porwał w objęcia i zaczął ściekać? ó ma- 
*2 «io zadusił | myślafero, że znown trzeba bę 
d5;ie na st^onioch powędrować do Sakatmn-y. 
Nie w I mak mi, bo stłukłem się bez siodła i jnż 
w myśli układałem projekt siodełka i mnnsztn- 
ka na strnsia. Już zacząłem marzyć, *e zmia' 
nię wszystko w kawalerii, że L a sa lle , Mnrat, | 
nawet aam Rożniecki będą przy mnie hetki pę

telki. Ja irnowator ‘ kawalerji, kiedy MehmH 
Ali puwiedzid — Pójdziesz i zwiedzisz mi wszys­
tkie piramidy, tobie tylko ufam, zdasz mi ra­
port o wszystkiem. Trudna rada, pan k aże , 
sługa musi. Dobrze, riadam i jadę ua dziel­
nym arabskim rumaku; nie chciałem jechać Ni­
lem, boby mnie gotowe Ł r kodylc sclirnptać a 
te straszne bestje o takich n nas nie słychać 
ani na Wiśle, ani na Hayłopiacie pod B?rdy 
czowem. alboby mnie znowr wożono podziem 
nemi kauałami ra jaką Nową K fgpię, i„.
dem. Alęjaki io b> rumak! Sbasogniady e w?a d 

a oa czole, nd wsiadania tylna nogaf’ po ?ęci- 
nę biała -  na ka-ku wklęsność malutka z*mk 
paica bożego. To znaki, z e ,k t) la  takim ko­
mu Sjfcizi, to 1 do nieba i do piey “  iKr-bal i 
przyjechał a po ziemi to jak  nic -  ^zwankr 
jeździecr nie dostanie. A  wiecie, że n Arabów

białych i siwych-koniach mów.ą nie puszczaj
Z  i t  flł° t Ce’ . b0 8ię j « k  śnieg topi. NIe czwa- 

I°n,em P° bwDifniSćm p -ia , bc mnI g a ? ?  b° Pyta Kasztanowaty jak T lk. ’ 
strzała leotjr- ale lak air7ała b r y ^ * »  J .
«  * « 1 ?  n «T .a , G au d ? * *  1 V
n e ą  ma „ i ,  się 1  .Unie '  
dych, dla brndnokaszlaniowafJ^h g_ y 
to równia, ich lot? ich s-iła,
zobaczy zbójca b e d u ir .je jo  me U(31<f.

k » -  s j j s j s a s S w j  m irM s »•, »•-.>*, staje i g ‘ °wę fc j sharugDiaJy, ale ,ja- 
żę me o^ee.ze- l  ^ d js i ć  ua grib Wgclawa 
ki. E“by go pwtjP ginartWychwstał, Z “ by go 
Rzewuskiego, emanowi Ś»r/rnszcc, tuby za- 
zaprowaa męki syb rekie i kaukazkie,
pomniał w8?y 8 niego jak rjtodzieniec ośmoasto- 

■f 8 - »fvślałem 0 ja sóy  on na tym
liczył Pnlkl Ukrainy, i jakby je  prowa- 

do Kijowa do złotej bramy. Kniaziu Roma- 
•ę z krwi naszej, kość z kości nasiej —

I, b j^ssore ipcjna buła — pobaczyłab te-
hs nłR*

Pędzę, jak F -rys Mama M ekiew icza. i 
wszystfce m z drogi , Jam E m i r - c alcjffifcn B i
‘ 3 5  d ob ry  ,Jak -  j «  f
foęrze piasku przyleciałem ^ anJ iy  \ r .  
mnie, malutkiego szlachcica polskiego, wieki" i
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sprawę układów dotknąć tylko z lekka. Papież 
miał powiedzieć, że przy obecnem położeniu nie 
jest już tan trudno porozumieć się* względem 
tej lub owej różnicy w zdaniach eo do obsa­
dzania opróżnionych biskupstw, ale też przy 
danych obecnie premisack niemożliwy jest po­
stęp ku zasadniczemu zgodzenia się. -  

Słychać, że kardynał Autonelli dla feS°. 
rozesłał okólnika o układach w odpowiedzi na 
okólnik Lamarmory, iż nie chce drażnić gabi­
netu włoskiego, choć okólnik ten już ma dawno 
wygotowany. Rzym życzy sobie pojednania z 
Włochami, podobnie jak i W ło c h y  z nim, ale i 
Rzym i Włochy mąją pragnąć, aby to p rzy sz ło  
do sautau bez wmieszania się Francji. Dla te­
go miał Rzym zerwać rozpoczęte pod wpływem 
Francji układy, i dla tego król wioski i ic p o ­
zwolił hr. Pepolemu udać się do Francji do 
Plombićres. Ale czyż podobna, aby obejść si? 
mogło bez wmieszania się mocarstwa, które ma 
R&ym w ręku  ? • r  — - -

'N a  oko Francja unika pozoru miejzauia się 
między Włochy i Rzym; tylko Monitor i 
półurzędowe pisma podnoszą, jak to moialnie 
coraz więcej potężnieją Włochy. Francja ma w 
ogóle być niezadowoloną z Rzymu. P. Drouin 
miał pod d. 30. zm. rozesłać okólnik o przebie­
ga układów włosko rzymskich. Ma on wszakże 
tylko wagę historyczną, gdyż o kwestji odnowie­
nia rokowali wyraża się z umysłu niejasno. Wyra­
ża tylko nadzieję, iż odnowione będą, i podno­
si, że o ile Francja od dawna pragnęła porozu­
mienia się Rzymu i Włoch, i wszystko ku temu 
ezyniła, tak też z żalem patrzała ua zerwanie 
sprawy, chociaż skutek pozostał, mianowicie co 
do bisknpstw. Okoliczność to ważna ̂  gdyż do­
wodzi, że papież z królem włoskim porozumieli 
się bezpośrednio, co jeszcze niedawno temn zda­
wało się niepodobnem.

W końcu dodamy, że jak słychać z Flo 
reneji, układy będą na nowo podjęte, ale aż po 
złożeniu sprawozdania od gabinetu nowemu par 
lamentowi. Potem zajmie się rząd przedowszy- 
stkiem wniesieniom / i uchwaleniem '  ustawy o 
klasztorach. Zaproponowane będzie sejmowi pro 
ste zuiesicnie przysięgi biskupiej i porównanie 
ich z resztą poddanych. Rząd ustąpi też w spra­
wie egzekwatury, puczem rokowania będ^ 
zawiązane na nowo. Nie wierzymy jednak w tę 
wiadomość-„ . _ __ , j  . i0*, "u.. u  i g&i si a ■35+’ u L. rues hłJ

■ Z Francji nie ma ważnych wiadumuśoi. IJ- 
dział w wyborach był daleko żywszy jak da-, 
wniej; uderza to iż w Vichy i Trouville, miej­
scach kąpielowych, dla których tyle uczynił ce­
sarz, zwyciężyła opozycja. Prócz dwóch miejsc 
nigdzie jednak nie zwyciężyła opozycja dyną 
styczna. Księztwo Napoleonowie bawią w Bri 
stołu w Anglii. Poseł praski, hr. Goltz, ma z 
Niemiec w sierpniu wrócić do Paryża, a około 
dnia 15. uda się do Biarritz, zapewne z panem 
tfiainarkiem. Ka B a ssan o  wrócił j u t  d o  Brukseli.

* ' i_»
W P rusiech  i całych N iem czech nadzwy­

czajny ruch między robotnikami; wszędzie łączą 
sir oba ich zacięte dotąd stronnictwa Lasalla 
i Schultzego. Chodzi im o obronę prawa stowa­
rzyszania się, które gwałcą Prusy. W Prusiech 
nie dopuszcza policja zgromadzeń robotniczych.

Z Kaukazu donoszą wiadomości urzędowe 
o nowych ruchach przeciw Moskalom, którzy 
już w maju musieli w okolicach Terska pomno­
żyć swoje siły. Pasterz z aułu Choroczoj, Taza 
Ekmirzajew kazał się obwołać imanem, wezwał 
lud do zgromadzenia się na górze Hamar-Duk, 
dla wypędzenia niewiernych z kraju. W Choro­
czoj zebrało się ua ten głos 200 wojowników i 
udało się d. 5. czerwca na górę Hamar - Dok 
gdzie jednak już zastali Moskałów. Udali się

więc na górę Hetiszbort, gdzie jednak zostali 
rozprószeni, a Taza wpadł w niewolę.

Wybory do parlamentu w łosk ieg o  zajmują 
niepospolicie ultramontanów. Wybierać czyn ie? 
Główny organ ultramontański Monde odpowiada 
na to w następujący takzwany sposób jezuicki: 
„Nie ulega żadnej wątpliwości, żc w byłem kró­
lestwie Sardyńskiem i w Lombardji katolicy wo- 
tować mogą bez żadnego szkrupulu. W innych 
miejscach kwestja jest jednak zawikłana i po­
trzeba mieć wzgląd na miejscowość, na okoli­
czności i na osoby. Kwestja ta ważna i zała­
twienie je j nie do nas należy. Zrobimy jednak 
uwagę, iż nie idzie tu o wybory do parlamentu 
sardyńskiego lub lombardzkiego, lecz do wło­
skiego. Nie zdajeż się, że kwestja jest ta sama 
co uo Sardynii i Lombardji, jak co do innych 
państw włoskich ? Katolicy państwa Sardyńskie­
go i Lombardji zarówno z katolikami w Toska­
nie, Parmie, Modenie, Neapolu, Iud w prowin- 
cjach Papiezkicb nie mogą uznawać Wiktora 
Emanuela jako prawego monarchę nowego kró 
lestwa Włoskiego. Wotowauie albo mieści w so­
bie uznanie królestwa Włoskiego, albo go nie 
mieści. Jeżeli mieści w sobie, w takim razie wo- 
towanie wszędzie jest nieprawne, tak w Sardy­
nii i Lombardji, jak i gdzieindziej; jeżeli zaś 
nie mieści, to wszędzie jest dozwolone. Nam się 
zdaje, że się nie mieśii i że w obecnych okoli­
cznościach katolicy we Włoszech wszędzie przy­
stąpić mogą do urny wyborczej. Zdaje nam się, 
że wyborca wybierając, i wybrany przyjmując 
mandat, nie wdają się wcale w uznanie oba 
cnego porządku rzeczy, i że zachowują zupeł 
ną wolność działania w duchu sprawiedliwości 
i prawa. W każdym przypadku pewną jest rze­
czą, że stolica święta na zapytanie w tym przed 
miocie wszelkiej odpowiedzi odmówiła."

Ojciec św. wyznaczył Polakom kościół z 
klaaztorkiem niedaleko forum na założenie ko­
legium narodowego, dla młodzieńców, chcących 
odbywać w Rzymie studja teologiczne. .....
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(rt) Wczoraj podpisał Najj. Pan mianowa­
nia nowych ministrów, i zapewnie jeszcze przed 
tym listem otrzymacie telegrafem listę nowego 
gabinetu. Ze starym gabinetem ma upaść także 
rada stanu, chociaż wątpię, aby instytucję tę 
zniesiono zupełnie; zapewne tylko nazwę inną 
otrzyma, może przybocznej rady gabinetowej, 
albo coś podobnego. Wedłne Gaz. Wied. otrzy-

piramidy jak  na Napoleona Wielkiego patrzały. 
On był wielki, jak ten .świat, utwór boży po 
Bogu pierwszy, % ja szlachcic polski — i to 
nie mało.

Piramidy to ogrom, ani szerokości, ani w y­
sokości okiem objąć nie można, nie ma im końca
i początku, jak obłokom nieba, a każda z jednego 
całkowitego kamienia. Powiecie mi to niepodobna 
— zaraz wam odpowiem, żebyście minie przery­
wali. Te Faraony i te sesostrysy egipskie, to mieli 
sekret robienia takiej oliwy, że jak nią polej e ka­
mienie, to wszystkie zaraz się roztopią w jedną 
masę — u taki proszek, że jak nim posypią, 
to cała masa zaraz skamienieje w najtwardszy 
granit. I tym sposobem całe te olbrzymie budo­
wy ujednokamienili. A wiecie, że chcąc dójść 
do samego wierzchołka, trzeba dwadzieścia pięć 
dni podróżować; po schodach są osły ua sta­
cjach porozstawiane, jak pocztowe konie na mo­
skiewskich traktach. Co stacja, có pół stacji 
karczmy i żydzi — także nasi — berdyczowscy — 
brodcy ; iluż to ja  tam znąjomych poznałem. 
Jehel z Berdyczowa, Majorko z Cudnowa, Srnl 
z Piątki, Icek z Koduj — jak litanię wszystkich 
świętych, a do każdego trzebaby mówić, módl 
się za nami, bo dalibóg poczciwe żydziska — i 
napoili i nakarmili a jarmnłka w ręku — ta­
kie uszanowanie przed panem, szlachcicem, aż 
się na płacz zbierało— A jakie szczupaki z ce­
bulą, z chrzanem, z pieprz01?* bo wiecie, że n« 
piramidach wszędzie stawy i wszędzie je  żydzi 
wyarędowali. Piękną sobie arędę zrobił Mchmed 
Ali — propinacji nie zaprowadzał, jak nasi mo­
dni panowie arędę, ryba na stół i pieniądze na 
stół. Kwartałami z góry, nie na poczekanie, a 
jakie łokszyny —  kugle — makagigi to a“ 8trach. 
To prawda, że jak bieda to do żyda, ale to nie 
dobrze, że jak po biedzie, to po żydzie, ale i 
to niestety prawda.

Ze trzy tygodnie przeszło, tak mi czas 
schodził, jeżdżąc po piramidzie, że myślałem 
sobie, że jestem na Ukrainie. Żydóweczki takie 
piękne, że aż ach wej — i trzepaczki i koza­
czka wycinają — i w prysiudy i w hołubce. 
Nie darmo nasz ukraiński poeta, kiedy w pieśni 
przeprowadzał Zbawiciela świata z ogrodu Je-

richo żydom eskorty kazał ciąć kozaka, w 
prysiudy i hopcaka. zapewne to musieli być 
żydzi z Brodów i Berdyczowa, tak jak teraz 
siedzą na arędzie, w karczmie piramid.

Nie pamiętam jnż którego dnia, ale było 
bardzo wysoko, po schodach się drapię, ska- 
rogniady się rwie, myślę, blisko musi być kar­
czemka, bo te dżamety arabskie tak nawykają 
do karczemek, jak nasze ukraińskie konie - -  
węchem czuje żyda, a gdzie karczemka to stó j; 
jaki pau taki kram. Słyszę, muzyka rzempoli, i 
skrzypka i cymbały — a taki hałas, takie tań­
ce, jak gdyby tam sam pan Twardowski rej 
prowadził, a karczma Rzymem się nazywała. 
Zsiadam z konia, najmytowi oddałem konia — 
wchodzę — -|

Jędzę, piję, fajki palę,
Tarice, hulanka, swawola,
Ledwie karczmy nie rozwalę. —

Myślę sobie — ot to i Twardowski -  a z 
ukosa patrzę na bok, czy nie wygkoczy gdzie 
z kielicha djabeł, sztuczka Rusa. Nie Twardow­
ski to prezydował, ale coś lepszego — wiecie 
kto — oto mój Kostuś, Jego cesarzewiczowska 
Mość, naczelny wódz. We front i melduję się 
na rozkazy. Zaśmiał się Kostuś serdecznie, aż 
mu miło się zrobiło, bo myślał, że jest na Sa­
skim plaen — takiem się gracko zameldował, 
aż zawołał — Różniecki, Czarnomski, patrzcie — 
dobrze, dobrze — a potem mnie poznał i uści­
skał. Koło niego pełno brodaczów, kacapy ta­
kie — jak prawdziwe capy — a żegnają się 
krzyżem świętym a piją wódkę, wino jak smo­
ki ; m ów i: — to moje starowieroy, to dziś mo­
ja  szkoła podchorążych i na ucho mi domówił 
jak wrócimy do siebie, do Warszawy, to pogo- 
ię, postrzygę jak bundze i oddam Czarnomskie- 
®jUi żeby z nich zrobił ułanów i Strzelców pol- 
skich, wtedy będą, zobaczysz 1

(D. c. n.)

mali już dymisję radcy stanu p. Schwind i br. 
Fliesser; br. lAchtenfels jeszcze d. 22. ją  otrzy­
mał, i radę stanu składają obecnie jnż tylko pp. 
hr. Almassy, Quesar, br. Halbhnber i br. Ose- 
gowicz. Kto będzie jej prezesem, jacy wejdą 
nowi członkowie, zapewne także wkrótce ogłosi 
Gaz. Wied jeźli nie zajdą ważne w niej zmia­
ny. Dzisiaj ogłasza też Gaz. Wied. ustawę finan­
sową na rok 1865, „sankcjonowaną przez cesa­
rza dnia 16. b.' m." a kontrasygnowan^ tylko 
przez pp. Mensdorffa i Plenera.
1 Rozumie się że mowę tronową tłumaczą w 
tejsze pisma jak najrozmaiciej. Skrajna prze­
ciwniczka nowego ministerjum, Ostd. Post po­
wiada o tej mowie, że jest próbą nowego sy- 
stomu i dlatego jak najtroskliwiej omija wyra­
zy „konstytucja" i „Rada państwa;" że znać 
jak uad nią rozmaici pracowali ludzie, bo peł 
no w niej skoków, niepołączonych niczem, że 
niema nawet zakończenia, tylko sobie ustaje 
i t. p. Koleżanka tamtej, N. fr. Presse, utrzy­
muje, iż brak tej mowie zadowolenia z prze­
szłości, radości z czasów obecnych i wszelkiej 
otuchy w przyszłość, nie jak w dawnych mowach 
tronowych; a co się stanie z konstytucją, Bogn 
wiadomo. Stara Presse strzyże i goli. Powiada, 
że mowa ta jest zbyt pojedynczo stylizowaną, 
ale mniejsza o to co i jak mówi ta mowa; bo 
groźnem niejako jest to, o czem przemilcza, j. t. 
o dalszem zwołaniu Rady państwa^o postawie­
niu przejednania z Węgrami pod tarczę nieu- 
stansości konstytucji w krajach niewęgierskich ;
0 zwołaniu sejmów niewęgierskich. Skutkiem 
tego miały być : niepokój na giełdzie i obawy 
rozmożenia się sejmu węgierskiego, przywróce­
nie prowizorjmn wojskowego, wojskowo-binro- 
kratycznej centralizacji i t. p. okropności. Ale 
mimo to wyszukuje — zbyt przecież leniwo — 
ustępy w mowie, które te obawy w niwee o- 
bracają.

Zwraca ona w końcu uwagę ua artykuł w 
Wiener Zlg.,' napisany z powodu mowy trono­
wej, w którym stoi między innemi: „Nietylko 
interesa owych, dotąd niereprezeutowanycb kra­
jów  ba wschodzie monarchii, ale i interesa ogó­
łu monarchii wymagają, aby swobody i prawa, 
do użytkowania z których Najj. Pan wezwał 
wszystkie ludy Austrji, rozciągnięte były i na 
te kraje, które w nich faktycznie nie uczestni­
czyły. Nie uszczuplenie i ukrócenie, ale powsze­
chne używanie praw politycznych — oto myśl
1 zapowiedź cesarskiej mowy tronowej."

Na stanowisku pośredniem stanął Wanderer, 
powiadając, że i nowo wstępujący i odchodzący 
ministrowie porobili sobie wzajemnie po kole­
żeńsku ustępstwa w mowie tronowej, co godne 
jest pochwały. Nie zawierała Ona pod względem 
Rady państwa nic albo tylko mało co, czegoby 
i ministerjum p. Schmerlinga podpisać nie mo­
gło ; zachodzi różnica tylko co do zawieszania 
obiad nad budżetem na r. 1866, co do zwoła­
nia sejmów korony węgierskiej i spodziewanego 
pojednania z Węgrami, co wręcz przeciwne jest 
p Scbmerlingowi. Yaterland pisze: „Wiemy te­
raz przecież, że wielkie kwestje monarchii, o 
które teraz chodzi, w załatwieniu swojem opie­
rane będą o prawo historyczne." To powiedze­
nie mistyczne i nie wiem na czem oparte, wy­
jaśnia Vaterland temi znowu mistycznemi sło­
wy : „To jest zwrot w tył do prawdziwych pod­
staw potęgi i wielkości Austrji, a jeżeli usiło­
wanie porozumienia się, któreby wyrządziło słu­
szność wszystkim krajom, oględnie i wytrwale 
będzie prowadzonem, jak w mowie prosto i z 
otuchą jest wypowiedziane.- to może Austrja 
zaprawdę spodziewać się radośnego ogłosze­
nia spełnionego dzieła." Debatte jest zado­
wolona z mowy tronowej, i tak samo jak 
Wanderer woła: „Słyszymy lamenty, że w całej 
mowie nie wspomniano Błowa „konstytucji." No, 
mieliśmy „ministra konstytucji",i który wiele 
prawił o swoich konstytucyjnych intencjach i 
konstytucji. Ale w ozemże się objawiły te in­
tencje, i gdzie swobody konstytucyjne? Frazesa 
są tonie jak barszcz; i zaprawdę, mamy na­
dzieję, że to ministerjum nowe więcej uczyni 
dla prawa i wolności, jak dawne, chociaż i .o 
prawie i o wolności nie tyle rozprawia."

Dodajmy do tego, że gdyby stary Metter 
nich był wydał konstytucję, byłby nieskończe 
nie więcej ją  wprowadził w tycie, jak liberał 
niemiecki p. Schmerliug. - -|

P aryż d. 25. lipca.
(B ) Spór obecny pomiędzy Prasami i An- 

strją, podług zdania osób, idących do grunta 
rzeczy, ważną ma doniosłość. Nie idzie dziś o 
podbicie małego księztwa, o usunięcie od tronu 
protegowanego pretendenta. Gdyby to było je- 
dynem zadaniem, dyplomacja znalazłaby środek 
pogodzenia poróżnionych. Dziś dwie zasady, 
dwa systema, dzielą Europę. Z jednej strony 
prawo ludu, z drugiej prawo korony. Tn wszech- 
władztwo mas oswobodzonych, tam prawo kró­
lewskie, prawo historyczne, które niektórzy pra­
wem boskiem nazywają. Czy potrzebujemy do­
dać że Prusy i Moskwa opierają swoje nadu­
życia na niepomylności panującego? Tu szu­
kajmy przyczyny, dla której awanturnicy pra­
scy ofiarowali swoje usługi absolutyzmowi mo­
skiewskiemu, i dla czego król pruski idąc w 
ślad cąrów, panuje a nie królnje, a rząd pru 
ski śmieje się z konstytucji i rozporządza ma­
jątkiem państwa bez zezwolenia Izb prawo­
dawczych.

Przyznać musimy, że Austrja w najtrudniej­
szych położeniach znąjdowała znakomitych mę­
żów stanu, równie zdolnych, jak światłych. Au­
strja pierwsza rzuciła rękawicę Napoleonowi, 
kiedy on Francję ujarzmił i groził Europie pod­
biciem. Nie mogąc pokonać szczęśliwego żoł­
nierza, do królewskich dynastyj go przypuściła, 
oddając mu córkę cesarza. Dziś również trudne 
położenie. Tylko niebezpieczeństwo objawia się 
z innej strony. Dziś wolności, sw obodom  euro­
pejskim, niepodległości nie zagraża Zachód, ale

' v o 'iSswi5i 7 j y

" " jn .  — i ---------
Północ. Moskwa barbarzyńska i Prnsy despoty, 
czne, ścisłein połączone przymierzem, uienafl 
dzą swobód ludowych ; . ną gruzach wolno^'1 
chcą się podzielić Europą.' Moskwa jawnie o 
świadczą, że przy pierwszej sposobności weżwś1 
Austrji Galicję. Prusy ,chcą r$sę germańską pod" 
bić i ujarzmić.

Nasze cierpienia, nasze uczucia i nasze po­
szukiwania odpychają nas od systemu prusko- 
moskiewskiego. Dla tego z radością obliczamy 
błędy gabinetu berlińskiego, dla tego z najgo- 
rętszem upragnieniem wyglądamy w Wiedniu 
męża stanu, coby wierny wspomnieniom i po­
trzebie, uchwycił chorągiew konstytucyjną i po 
wiedział despotyzmowi pruBko-moskiewskiemu 
Nie pójdziesz dalej.

K&zay dzień lepiej to położenie objaśnia i 
każdy dzień widoczniej wskazuje, jakie jest 
przeznaczenie Austrji.

Rewolucja co obaliła tron orleański w* 
Francji, zaczęła się objadem opozycji. Deputo­
wani pruscy także przy winie i nczcie mieli żal 
swój wynurzyć w Kolonii. Rząd francuzki chciał 
te objawy zagłuszyć, zabronił objadów. Lud obu­
rzony porwał za broń i tron lipcowy wywrócił- 
Mniej żywi, inaczej postępują Prusacy. Pblicja 
zabrania deputowanym zasiąść do stołu; depu­
towani poszli ua skargę do trybunałów. Nie. 
wolno im się zebrać w Prusiech, zbierają się 
gdzieindziej. Mają nawet odmówić podatków- 
Pisma humorystyczne żartują sobie z tej nie­
mieckiej flegmy, a obracając w śmiech rzeczy 
najważniejsze, mówią że opozycja berlińska pra 
euje pour le roi de Prusse. Trudno to na pol­
skie przetłumaczyć; to tylko dobitnie okazuje, 
że z takiej flegmatycznej opozycji jedynie, wła­
dza absolutna skorzysta. My tego zdania niepo- 
dzielamy. Podług nas władza, co się jedynie n* 
Daga etach opiera, co mieszkańców poniża i wy­
stawia ich na pośmiewisko Europy, ta Żartuje 
ogniem i prędzej ozy później żałować będzie. 
swego postępowania/ *

Błędy Prus wskazują Austrji drogę, berliu 
łamie konstytucję, Wiedeń powinien ją  szauu 
wać i udoskonalać. Berlin opiera swoją władzę 
na bagnetach, Austrja powinna szanować swo­
body i narodowości.

Nadużycia, policja i bagnety mogą zatrząś1’ 
Prasami. Trzeba iść dalej j  wszystko przewi 
dzieć; tron zagrożony może wezwać na pon?óc 
swego solidarnego sprzymierzeńca, Moskwę- 
Gdzie się zatrzymają połączone hordy Prusa 
ków z bordami moskiewskiemi? Czy Anatrj* 
może z zawiązanemi rękoma na ten sojusz spo­
glądać ; czy może dobrowolnie oddać Moskwj* 
Galicję a Prusom państwa Rzeszy niemieckiej 
Oto zadanie:

Spór w Usię/twacb jest tylko pier.wszą pi*, 
cówką wielkiej walki.

Czy Austrja znajdzie męża stanu, coby od 
powiedział ważności położenia? Nie wiemy- 
Ale jej ch w a ła , jej interes, je j byt ściśle d*^ 
są połączone z swobodami europejskiemi. 1 ■ J

Kiedy w Europie Moskwa i P ra sy  kują lo­
dom kajdany absolutyzmu, cesarz marokańśk 
wydał rozporządzenie,, aby. w jego państwie E 
rzęduicy szanowali prawo. Nadużycia, zdzier 
stwa surowo będą karane. Nie wolno dawać u 
rzędnikom kubaaów. Ubodzy szczególniej do 
swiadczać będą opieki. Cesarz przyjmie id 
skargi i zażalenia. Przeznaczył jeden dzień  ̂
tygodnia, w którym będą mogli ustnie i osofii 
ścię żal wynarzyć monarsze.

Marszałek Odonnel, który z wielką energii 
pobiją wpływ nltramontański, towarzyszyć bf 
dzie królowej na granicy, przy zjeździe z ce 
sarzem i cesarzową Francuzów. Uda się takż1 
do Biarritz wraz z królową. WnoBić ztąd mo 
żoa, że to zbliżenie nie ograniczy się na pro 
stej grzeczności i moża mieć ważne polityczni 
następstwa. .......

Wspominałem wam dawniej, że ambasad* 
moskiewska w Paryżu domagała się, aby je. 
wydać wojskowego, co się targnął na życi* 
pana BaUza Nieotrzymawszy przychylnej od 
puwie k i, chciała proces umorzyć, aby na ja* 
nie wyszła pycha, nieużytość, nielndzktość juj 
ajentów, co się płaszczą przed możnymi a depc4 
współrodaków, kiedy ci nie mają majątku lub pr0 
tekcyj. Usunęła z Paryża świadków. Dziś, prz  ̂
życzliwszych wzajemnych stosunkach Moskwy 1 
Francji, zmieniła swój pierwotny zamiar: ni* 
będzie wnosić ekscepcji. Sprawa wkrótce przed 
sąd przywołaną zostanie.

Kredyt w państwie tnreckiem zaezyna sił 
rozwijać i ustalać. Wielo do tego się przyłożyć 
poszanowanie własności i łagodny charakt«f 
sułtana, który w niedostatku skarbu, aby prć 
centa od pożyczonych sum były zapłacone, i 
własnej szkatuły kazał zaległość zastąpić i U 
iścić. Nie dziwi nas, że papiery tureckie otrzy' 
mały tu przywilej, o jaki nadarmo Moskwa s>< 
dopominała. Będą przedmiotem negocjacyj u* 
giełdzie i kurs ich będzie głoszony. PoazanU 
wanie praw ma pewną wartość. Sułtan tyc^ 
co się o procent upominali, nie skazał na wy 
gnanie lub więzienie. Aui kupcy francuzcy, 
kupcy angielscy tego Moskwie nie podarują, 
bez przyczyny prezesa Towarzystwa kredyt* 
wego u w ię z iła  i na Sybir wygnała.

Zakończę list ten wyjątkiem z pracy pau* 
Chenu o wojnie krymskiej. Znajdujemy tam w? 
mowne liczby. W wojnie tej zginęło 95.6* 
Francuzów, 22.182 Anglików, 2.194 PiemoO1 
czyków, 35.000 Turków, 630.000 Moskali- W /l 
dano ua tę wojnę siedm miliardów.

K r o n i k a .
— G azeta W . ks. P ozn ań sk iego , dziennik or*§^, 

Wy w Poznaniu przestała z ostatnim czerwca wyohod2' 
Powstała ona 1796 roku a ponoć nawet już W r- 
Była zawsze urzędową; odbiły aię Qa niej wszy*1*)* 
koleje, jakie w tym czasie krsj przechodził. PrzyL 
pod wpływem okoliczności czasu różne przskooaoi*



ty.

40
I

GAZETA NARODOWĄ z djui& 30. lipca 1865.

zv,y ; plerw6"e jej i®*? b y ł- „Gazeta Prus Południo­
wych*, |)O(j0zas bytu księztwa Warszawskiego nazywała 
8‘? *Gazet# Poznańską", później nazwano ją „Gazetą W . 
ka Pozn»uskiegj“, jako organ autonomicznego rządu. 
vj‘lbijała ona wioruie cały chwilowy charakter naszego 
ń wczesnego społeczeństwa w owych stronach, to dono­
siła o chrzcinach, ślubach, pogrzebach, zabawach i t. d., 
kiedy się powszechnie bawiono i hnlano-, to znowu śle­
dził# każdy ruch i każde zwycięztwo wojsk napoleoń­
skich i tryumfowała z nim razem; a kiedy ją zamienio­
no na „Gazetę W. ks. Poznańskiego", była przynajmniej 
jakim takim dowodem uznania autonomii W. ks. Poznań­
skiego. Teraz z postępem zmiany W . ks. Poznańskiego 
w pruską prowincję, zwinięto i tę gazetkę, która wobec 
iDnych dzienników w Poznańsbiem ani się utrzymać, ani 
jakiegokolwiek wpływu wywierać nie mogła Może nie- 
mieoka „Posener Zeitung" przyniesie rządowi większe 
korzyści, a przynajmniej będzie czysto niemiecką. 
Rząd pruski przekonał sie &am o bezowocności całkowi­
tej tego rodzaju dzienników, ńiestojących nigdy własne- 
mi siłami, a od nikogo nie czytanych a więc nie wywie­
rających najmniejszego wpływn na opinię. Ogłoszenia 
urzędowe, umieszczane dla formy w tskich dziennikach 
dochodzą rzadko i przypadkowo tylko do wiadomości o- 
sób interesowanych. Dla tego  też sądy pruskie w Po- 
znadakiem od wielu lat już umieszczały i umieszczają e- 
dykta swoje za opłatą insercyjną w dziennikach nieurzę- 
dowych, ale znajdujących się w ręku publiczności i czy­
tanych przez nią. W państwie austrjackiem urzędy i są­
dy muszą używać w tym celu dzienników, które prócz 
po kancerarjaeh i registraturacb, można w święcie zdy­
bać zaltdwo w kilknoastu tylko egzemplarzach pomiędzy 
publicznością. ą,

— N abyw anie dób r  w  K on g resów ce  p rzez  n ie ­
m ieck ich  k ap ita listów . „Gaz. Handi." p isze : Dowia­
dujemy się, że dwie majętności większe w kraju, nabyte 
zostały przez kapitalistów niemieckich, a mianowicie; 
dobra mkocióskie w Gostyńskiem, przez hrabiego von 
der Rele, za sumę rs. 600.000, na kupno których kupiec 

Jairć z Poznania, nowonabywey jeszcze przed 
aktu nabycia dóbr zaliczył 200.000 talarów na

iaki nań Krause z Torunia za rs. 435.000, których dwie 
nomenklatury zaraz odstąpił z „znaczną korzyścią nieja­
kiemu panu Gregorowi. 
n G od n ość  tnw ernika w ęgiersk iego  należy do 

rzędu takzwanyeh Barones regni, którzy mljj zy ^  
tami zajmowali pierwsze miejsce, a których było dwa 
rodzaje: tacy, których urząd należał do us aw p 
i którzy w administracji kraju rzeczywisty Udział mieli, 
albo tacy- których urząd był tylko honorowym i k tó ­
rzy na administrację żadnego wpływu me mieli tyl o 
przy koronacji lub innych uroczystościach pewne obo­
wiązki pełnili. Pierwsi nazywali się dla odróżnienia 
najwyższemi dostojnikami państwa, i następowali co do 
stopnia po sobie w następującym porządku: i )  Palatyn, 
2) Juaes Curiae, 3) ban Kroacji, 4 ) taweinik. Dawniej 
miał tawernik inne obowiązki niz teraz, dawniej czuwał 
tawernia nad królewskim 3karbem, nad kiólewskiemi 
miastami, i miał jako camerarius nadworny w każdym 
komitacie' osobnego wice-taWernika. Na sejmie 1723 r. 

.zmienił się ten zakres jego urzędowania. Chociaż p o zo ­
stał czwartym z porządku między dostojnikami, prze- 

nieohąenośg palatyoa albo judex cnriae prezy-

drzewa 
spisaniem
las jemu odstąpiony

duje on, a nie ban kroacki w sejmie. Oprócz tego był 
tawernik członkiem rady namiestniezej i najwyższego 
trybunału tj. tabuli septemyii orum. Na tym przezydo- 
wać ma Judex Curiae, ale w pierwszej, w razie nieobe­
cności palatyna tylko taweruik. Jest więc wicezastępcą
czyli wice namiestnikiem króla. 1 -  < 1 -

— Zadaniu w y zn a czon e  p rzez  m in isterstw o  o- 
św iecen ia  dla ubiegających się o tegoroczne wielkie 
nagrody w Sorbonie: Łacińska ropzrawaw foimie mowy, 
której przedmiotem mi być: mowa Angnsta do senatu
0 o r g a n iz a c j i  Afryki. W  pierwszej części ma być okaza­
ny postęp w literaturze z komedji Terencjussa, który był 
Afrykańczykiem, i z literackich prac króla Juby; druga 
część ma szczególnie rozbierać zdanie, źe cesarz tak sa­
mo starał się o  Maurów i Numidów jak o rzymskich k o ­
lonistów. — Kandydaci ubiegający się o przystęp do 
gzkół normalnych mają wypracować łacińską rozprawę 
w formifc mowy o stanowisku, jakie krasomoatwo pod 
panowaniem cesarzów zająć może. Szczególnie należy o- 
knzać, że krasomostwo w cesarstwie nie może być więcej 
burźliwem, nie powinno być matką samowoli, a siostrą 
zawodu; że pozostaje mu jeszcze obszerne pole w sena­
cie, otoczonym napowrót dawnym swoim majestatem, i 
przed trybunałami, złożonemi z czcigodnych i niezawi 
słych sędziów. — Ci którzy się ubiegają o nagrodę hi­
storyczną, mają rozbierać kwestję wschodnią w jej roz­
woju między 1840 a 1855 r.

Tt.k więc mają uczeni, ubiegający się o possay, na­
grody lub należyte uznanie swoich pra?, zajmować się 
tylko przedmiotami, które się odnoszą do cesarskiego 
dzieła o Życiu Juliusza Cezara, albo do obecnie toczącej 
się sprawy angielskiej, lub wreszcie do kwestji wscho­
dniej. Cesarz stara się zwrócić uwagę uezonych tyiko 
na przedmioty, któreini sam teraz może głównie zajęty.
Jeatto poniekąd nadużyciem, korzystać z jehwilowego po. 
łożenia tylu osób, oddających się naukom.

— N ow y  okręt w yn alazk u  pana M onó. Nie da­
wno temu robiono na Sekwanie na przeciw pałacu Tui- 
lerów próby okrętem wynalezionym przez p. Monę, któ­
ry twierdził, że się jego okręt nie da zatopić, ani wy­
wrócić- Masy ludu i zaproszeni goście z najwyższych 
warstw społeczeństwa przypatrywały się z zajęciem do­
świadczeniom Pierwsza próba miała okazać, że okręt 
nie da się zatopić. Do 30 pływaków poczepiało sie u 
jednego boku i wspinali się na pokład, a okręt ani 8ię 
nie pochylił, pomimo znacznego ciężaru i poruszenia na 
boku, na którym się wspinali. Druga próba miała oka­
zać, źe się okręt nie da przewrócić. W  tym celu przewró­
cono go szybko przy pomocy innego okrętu, tak że się doo 
pokazało, jednak w tejże samej chwili okręt się odwrócił 
z 25 pływakami, trzymającemi się na pokładzie. Również
1 woda spłynęła z wnętrza okrętu, skoro się ten od­
wrócił. Hucznemi oklaskami okazywano zadowolenie z 
fi.it pomyślnie odbytych prób, które się jeszcze powtó­
rzyć mąją.

— N ow a masa p a p ierow a . Do wynalazków z najno­
wszych czasów, mających w gospodarstwie narodowsm 
wielkie znaczenie , należy niezaprzeczenie wynalazek fa­
brykanta papieru pod Heidenheim, Henryka Vóller Udało 
mu się z drzewa wyrobić masę papierową już z natury 
białą, która galgany zupełnie może zastąpić. Chociaż 
mu się jeszcze nie powiodło przerobić tej masy na deli­
katniejsze gatunki papieru, przecież daje się zupełnie 
przerabiać na prosty i średni papier, i zastępuje korzy- I tytOlUOWęgO.

slbie dotychczasową masę z gałganów. Początek temu 
dat ten fabrykant w r. 185‘2 , budując w swej wielkiej fa­
bryce papieru na ten cel dwie nowe maszyny; od lego 
czasu przybyłe u niego 61 takich maszyn,' które są cią­
gle w ruchu,

”  P a r a s o l k i  z laskam i połączone, stały się leraz 
w Paryżu u dam wielkiego świata nową potrzebą modną. 
Wynalazek ten łąc ly przyjemność z pożytkiem, otiężalość 
z lekkością, niezgrabne z deliBatDem. Możnaby Bię je ­
dnak skromnie zapytać: Na co i dla kogo też to „en-tout- 
eas“ łączące w sobie niby l*'le dogodności — zdać wła­
ściwie może? Dla smażonej? — Ale cóż tym po parasol­
ce? Czy dla dam chodzących po tym poziomie?— Ale na 
cóż tym z now u  lasek? —

-  D z i e n n i k a  L iterack iego  nr. CO treść: Dwie 
Dary _  Sen-Ziele (poemat. Dokończenie.) — Męczen 
n i c a  powieść przez Alberta Górowskiego. (C iąg dal- 
8 iy )’ _  Religijne sekty w moskiewskiem państwie przez
J. S. (dokończenie).

ftstaiuie w i a t a o ś d
W czo ra jszy  telegram  p o d a ł w szy stk ie  n o - 

minaoije i p rzy jęc ia  dym iasji. Z  d z iś  n a d e sz łe j 
Wiener Zeitung w id zim y, ż e  m y łk a  ty ik o  za szła  
co do D ra . H e i n a ;  zosta ł on  ta k że  z M ecse- 
rvm  i B urgerem  do d y s p o z y c ji  p r z e z n «c z o n y . 
O p ró cz  tego  nie te legra fow an o  o  m ian ow aniu  
H o l z e e t b a n a  ra d cą  stann, c o b y  d o w o d z iło ,  
iż rada stanu b ęd z ie  i nadal istn ieć. W s z y s tk ie  

n om in acje  d a tow an e w L a x e n b a .g n  27. lip ca . 
Jak  don oszą  d o  Debatty, m e za m y śla  hr. 

B lered i w ca le  zn iży ć  się do  w y d a n ia  „p ię k n e ­
g o  o k ó lu ik a “ do nam iestn ictw  w k ra ja ch  z tej 
strony L ita w y . Zato otrzym a  Izb a  m is z a  R a d y  
pań stw a  da lsze  za d o sy ću cz y iiie m e  w  tern, iż  
R a d a  Btanu b ę d z ie  istotn ie gru n tow n ej r e o r ­
g a n iza c ji p od da n ą . W ia d o m o ść  ja k o b y  ta m iała 
b y ć  zm ienioną w „ra d ę  g ab in etow ą , n ie  m a ż a ­
dnej p od staw y , d o d a je  Debatte.

Zdaje się, że zamiarem nowego gabinetu 
jest rozpocząć swoją działalność od gruntownej 
reformy ca łe g o  oddziału fiuansowości. Mimste- 
rium finansów ma być podzielone na dwie sek­
cie- jedna dla kredytowych spraw, druga dla 
administracji i podatków. Na czele pierwszej 
stanąłby dotychczasowy prezydent centralnej 
władzy morskiej w Tryjeście. p. Beke, o któ­
rym swego ozasu mówiono, że mianowany jest 
podsekretarzem etanu hrabiego Lariseba; dru­
ga byłaby powierzoną dotychczasowemu szefo­
wi krajowej dyrekcji finansów w Czechach, p. 
Savenan. Obecne 36 departamentów w minister­
stwie finansów mają być zredukowane do 8.

W kołach finansowych krąży pogłoska, że 
nowe ministerjnm nie myśli wcale uciekać się 
do nowych operacyj kredytowych; owszem za­
pewniają, że układa się z Zakładami kredyto- 
wemi względem sprzedaży dóbr krajowych, ua 
co się Rada państwa już ostatecznie zgodziła. 
Dalej mniemają, że zamierza wejść w układ o 
wypnszczeuie w kilkuletnią dzierżawę monopolu 

C o do oszczędności przez reorga- 
a h k  3LE~?a' 1 r --vm im m  m

ledwie w
J jd n a k

u iza c ję  u rzęd ów  finansow ych  szczeg ó ln ie , p r /.ez- 
co b y  i au ton om ia  gm iuua w iele Dardzo zy sk a ła , 
m a ją  b y ć  u rzę d n icy , którzy  jeszcze  10 lat m e słu
żyli usunięci za w yu agrodzeu iem  ryczu ltow cm .

W  p rzy sz ły m  ty g od n iu  m ają  naetąpic p o ­
trzebne p rzed w stęp n e  p rzygotow an ia  do zw oła  
uia w ęg iersk iego  se jm u . D oniesieniu  je d n e g o  z 
dzienników , że  w s z y s c y  żupau i dziedziczn i ma 
i by ć  p ow ołan i i s ta n ą ć znowu na czelo  8we 
icn odnośnych  k om ita tów , n ie zu a ją  się, ja t  
tw ierdzi Debatte, p o tw ierd za ć.

Rzym powinien się z ludami połączyć, 
zbawienia swego moż* tylk„ od nieb się spo­
dziewać.- Któżby szukał podobnego wyra­
żania się w katolick im  organie, i 
siedm miesięcy po wydaniu en j ■ 
cała katolicku prasa nagina s  ̂f  n/u/U
dobnycb poglądów, a dziennik ■ P  ̂
całkiem otwarcie się już tak wyra:ż . g
u najserdeczniejszych zwolenników R y 
się zapewne ustalić przekonanie, ie  sta y
zDliza się powoli do stanowczego rozstrzygn ę 
„Wszędzie— tak pisze  Correspondant — zuaje s ę 
papież przez r^ądy być opuszczonym, te bo
wiem nie pojmują, że jego walka o polityczną 
i terytorjalną niepodległość zawiera w sobie oraz 
w-łkę o iob niepodległość. Odtąd będzie papież 
prędzej mógł znaleźć wspaicie w sercach ludów, 
niżli w postanowieniach gabinetowych.*

Z Warszawy d. 26. lipca wyjechał senator 
Milntyn do Petersburga. Wbrew doniesieniu innych 
niemieckich dzienników, twierdzi warszawski — 
z policją i ‘wyższemi władzami moskiewskiemi 
w dobrych zostający stosunkach — korespondent 
do Kreuzzlg., że p. Milutyn jakkolwiek w cza 
sie swego lOdniowego tam pobytu nieraz był po­
woływany przez hr. Berga do rady nad ogólue- 
mi zasadami, wedle których w myśl carską na­
leżałoby w przyszłości urządzić postępowanie 
rządu względem Polaków, przecież nic stanow­
czego w tej mierze nie przeprowadził, gdyż 
„mądrość i doświadczenie takiego męża jak o- 
becny namiestnik- nie pozwalają na żadną na 
głość przy wprowadzaniu w życie reform, któ­
rych stósowność dla kraju przedewszystkiem na 
leży bacznie rozważyć

Ga s t e i n  d. 28. l i p c a .  Hr.Bloome miał 
dzisiaj dłuższą konferencję z Bismarkiem, a po 
tern osobną andjencję n króla pruskiego, u któ­
rego był także na obiedzie.

Ma d r y t  28. l i p ca .  Władze skonfiskowały 
znaczne od wybrzeża Śródziemnego morza wpro­
wadzone przesyłki broni. W królestwie Arago- 
nil pokazują się zbrojne oddziały, i dla tego 
posłano tam wojska rządowe. — Zjazd królo­
wej z cesarzem Francuzów, ułożony Btsnowczo 
na 1. sierpnia; zamek St. Sebastian qrząd;sją 
w guście francuskim.

P r a g a  28. l i p c a .  Dzisiaj powołano wie 
In urzędników różnych dykasteryj do Wiednia 
do binra ministerjalnego. N arodni Listy donoszą, 
że krąjowa dyrekcja finansów ma zlać się z 

| namiestnictwem.

r,ogpodarstwo, przemysł 
v 1 i handel.

fabryki^-'

Ł » » “ »■“ » M
,y,lK »  & C. ’b wstępujący, . w  
Odchodów ludzkich oszacowaną jest dzien­
nie od jednego c? “ ^ ^ " L / w i z a k ż S y c h  
w,ęcej kwarta polska), uby „ie
B R j  w J a &  rozmaityeh P O T "  ^  
dozwala liczyć na podobną p r o d u l - ek 
praktyce można Prz/ P u .c)®’ nj „ 0di. Mia-
Produkoje 1 litr odchodów na g rfzjen.

o 50.000 ludzi, produkowalobywić d . 
“ je oo 50 metrów kubicznyeh ma^ ń ^ ^  
Płodowych, które należy d ę « i* k g l zffa.
* zamienić na pognój zupełnie sucny, 
ny atmosferycznym. ofcrflślić sposobn

„Nie możemy z g  ry j  ,, materyj z 
dostawania i transportu cieitiy ełme 0d 
miasta do fabryki; zawisło D9BZOm obli- 
ugody z władz? gminn?, < je j wje
czeniu przypuszczamy t y »  > „ 0moca rak 
roboty odbywać się będ? za r  
ludzkich i koni. . . ..Hnhodowycb

„W ciekłych materjach hta.
zawiera się przynajmniej A . (nłożo- 
łycb, które się osadź? na cbr“ “^ nionej na 
nym we dwa piętra we WSP Qhodż- 
noczatku szopie piętrowej, którą p* 
ko nazywa po francuzku batiment de gra
duadon) i %  wody. które trzeba ulo mć »  
„om „ca  przyrzędu chrustowego (o ue so 
Eie wyohrazić mogę, musi to w y g W "  
mnifli wiecej na kształt las, używanych p r ^  
“ " M l e h  ropy solnej; p. koresp.) W 50
Wa Ẑ6J.hikubicznychUmateryj ciekłych będzie 
metrach ku metrów kubicznych . czyli 
e ■ ’ /  w „dv do wyparowaniadziennie.

40000 litrów przyrzędu chrustowego i
rzJialacych okolicznościach sprzyjający wQ(Jy każdyprzy

można
k* — v  c lifrAw wuur u- m6trwyparować 5 litr 24 godzin. Tym
aześćścienny cbrustur0wać dziennie 40.000
sposobem, aoy JH  ̂ . na w  budynku, 
^ g e e g o 0 pomieścić 8000 metrów sześć-

>wa. 
stajnie, a

Utrzymanie 60 koni, licząc w to już 
kucie, leki, porządki stajenne , utrzymanie 
zaprzęgu, zużycie koni i zaprzęgu po trzy 
franki na dzień i konia 65.700 frn.
zużycie wozów, maszyny i przy-

rządów 7-400 B
smarowidła do maszyny, opał la-

boratorjum, biuro itp. o„ 4,0WJ ”
woźnicy i robotnicy w liczbie 80 

po 3 franki dziennie . 3.285 „
dozorca, mechanik, odźwierny 5.000 „
bednarzy 2 po 4-50 dziennie 3-^5 „
rachmistrz, kasjer 4.oou „
chemik »dyrektor przedsiębiorstwa li.uoo „
Desinfekcja 18.250 metrów kubi­

cznych materyj odchodowycb, li­
cząc po frank. 250 na 1 metr mate- 
rji"desinfekejonować się mających 45.020 „ 

Chrust, jego kupno i zużycie, licząc 
po frn. 150 na każdy metr kubi- 
biczny materyj odchodowych 27.375 „

Procent od kapitału zakładów. 30.000 „
294.985 frn.

Nieprzewidziane koszta eksploa­
tacji 25 015

bJ 6 WZDie-

*ioal  Kotzt^So^enifinwentarza .§  podług pana Okorttacgo
przyrzeczonych  rozmiarach, następując:

Budynek piątrowy z magazynami, S
dami”, wozownią i stajnią i t. p., ^  f .
budynek mieszkalny 1 biurowj 350.0W 
kupno gruntu, ogrodzenie itp. 'J.ouo « 
rezerwoary ^  ”
60 koni, zaprząg i wozy 8U.UW »
®aezyna par., beczki i przyrządy 50.000 «

Ogół kosztów eksploatacji w je ­
dnym roku 320.000 frn.

III. Dochody jednego roku są :
Za wywóz 18.250 metrów kubi- 

bicznych, opłacony przez mieszk. 
interesowanych po 8 frnk 146.000 fru.

Sprzedaż 3.650 metrów kubicznych 
pognojn atmosferycznego po 
127 frn., ceny rzeczywistej 463.550 frn.
Ogół dochodu 1 roku 009.550 frm

Z porównania dochodów i w y­
datków jednego roku pokazuje 
się c z y s ty  d och ód  roczny 289.550 frn.

.. zaś kapitał zakładowy wyno-
. frn., przeto dochód czysty przy­

nosi 48,29% od kapitału.
„Wzywamy więc -  powiada p. Okorski 

— kapitalistów, aby wzięli ndział ™ przed 
sięniorstwie tak poważnem, które nastręcza 

.korzyści rolnikom zarówno jak i 
F.t a jeżeliby te korzyści mia-

4m.Diejszone dla kapitałów produku-
mnieiszenie t0 atać a‘ e W 10 może Przez 
wyprodukow#eny Przy 3Przedaży ?°8 noJu
ksze k o r ^ aneg0; a 10 dałoby jeszcze wię- 
fltronv bvlTho ™ta«kom, któriy ze swej 
sumcie Drodukt°n -W‘®zan* forytować kon­
na powiększenie’ - ' wPły wa(5 tym sposobem 

., 1 r0zszerzenie fabrykacji."
krakowscy2 m a j^ w fJ fT cy 1hWOW8CX cfzy 
brykację właściwej piuJrot^ ^  h^ '
eką czy inną, lub » PrAi?!ty metoda chl.ń'

550.000 fr.
50.0000 „Nieprzewidziane w y d a t k i_____________

Ogół wiec kosztów pierw- 
8zego zaprowadzenia fabryki 600.000 fr.

. U. Koszta prowadzeuia fabryki przez 
tok 1 są :

zie znieść by się wypadało z ludźmi, któ­
rzy już mają praktykę.

T o w a r z y s tw o  je d w a b n icz e  brzeźa ii- 
skie. Na mocy 8§. 2. i 6 . statutów pierw­
szego towarzystwa jedwaDniczego brzeżań- 
skiego, odbędzie się dnia 3. sierpnia 1865 
w Brzeżanacb w sali kasynowej trzecie z 
kolei walne zgromadzenie, połączone z wy­
stawą płodów jedwabniczych krajowych. Da 
które zebranie wszystkich członkow czyn­
nych, szczególniej panów kierowników za­
prasza się.

Porządek dzienny. Sprawozdanie z 
czynności ubiegłego roku 1864. — Wybory 
członków honorowych, wydziałowych i kie­
rowników. — Przegląd Btanu finansowego. 
Wystawa jedwabnieza: Wnioski względem 
kupienia ogrodu w Brzeżanacb na cele je- 
dwabnictwa — względem nabywania' kokn- 
nów i oprzędów od pielęgnujących jedwa- 
bnice — wnioski w przedmiotach kancela­
ryjnych.

Rozbiór pytań: Co należałoby uczynić 
dla zachęcenia do _ większej gorliwości w 
hodowaniu jedwabników .

Jakie doświadczenia zrobiono dotych­
czas w Galicji na polu jedwabnictwa ?

Z w y d z ia ł towarzystwa jedwabniczego. 
W stęp n e  zgrom ad zen ie  to  w a rzy - 

stwa iedw ab n iczego  w  B ia łe , odbyte na 
dniu 20. bm,, wybrało większością głosów  
do wydziału następujących członków : Jó­
zef Klein. c. k. pensjonowany major, Jan 
Rabel inżynier. Jan Kusch pensjonowany 
kapitan, Piotr Stefanides c. k pensjonowa­
n y  dyrektor szkół normalnych, Karol Ur­
bańczyk katecheta przy tamtejszej szkole 
głównej i niższej realnej, Józef Rossa c. k. 
naczelnik powiatowy, Józef Berger kupiec, 
Franciszek Riese nauczyciel szkoły niższej 
realnej, Rajmund Fijałkowski kupiec. Dnia 
23 bm>na posiedzenia wydziału wybrano 
do b ióra : Józefa KleiDa prezydentem Jó; 
7pfii Rossa zastępcy, Jana Kabla sesreta 
rzem^Rajmunda Fijałkowskiego kasjerem a 
Jana Busche dyrektorem ogrodu.

Roriziiiheśmy szczerze nowemu towa- 
rzystwu, ahy manipulację swoja prowadziło 
po polsku, bo inaczej nie z n a j d z i e  najmniej
szego udziału w masach, nie rozumieją y 
jeżyka inneeo a byłaby wielka szkoda, aoy 
tak chwatebne usiłowanie około podn ieś^  
nia pracy w kraju miało się rozbić na 
kwestji językowej.

W ied eń sk ie  to w a rzy stw o  zastaw ni­
c z e  ma ogłosić wkrótce, iż wydawać bę­
dzie i puszczać w kurs asygnaty ka?<)W®> 
na kształt podobnych papierów wiedeńskie­
go zakładu kredytowego 1 banku anglo^n-
strjackiego. Na razie m a  wydawać tywo

kraj'ach koronnych. Centralizacja pieniężna 
w najlepsze aię rozwija, podczas' gdy poli­
tyczna zaczyna się chw iać, ale ćzyż poli­
tyczna m oie mn^ć , skoro się wspiera na 
takiej centralizacji interesów ekonomicznych*

W y sta w a  ow oców - i ja rzyn  w  L o n ­
dynie. Ministerstwo handlu z dnia 12. lipca 
br. podaje do wiadomości, że król. towa­
rzystwo ogrodnictwa w South-Kensington w 
Londynie, urządza wystawę międzynarodo­
wą owoców i jarzyn. Wystawa ta trwać 
ma od dniaT9.Tdo 16. grudnia br.

Za najpiękniejsze kolekcje owoców i 
jarzyn, wyznaczone są złote medale i dy­
plomy różnych stopni.

Kto z naszych Horto-pomologów ze­
chce wziąć udział w tej wyatawie, zechce 
się wcześnie do nas zgłosić o bliższe szcze­
góły.
~ Z komitetu c, k. towarzystwa gosp. 
gai. — Lwów 20. lipca 1865.

N o w y  sposób czyszczenia enkru 
w- fabrykach. Alvar<yReynoao, znany che­
mik, który na Havannah ma znakomity roz­
głos , ogłosił nowy sposób czyszczenia i 
przyrządzania cukru. Ulepszenie jego pole­
c a  głównie na tern, że do wydzielenia z 
płynnej masy cukrowej wszelkich niecukro- 
wych nieczystości, używa aluminiowego 
fosfatu, i zamiast wydzielać wodę przemie­
nieniem jej w parę, zamraża ją, używając do 
tego lodu.

(F .) W ie d e ń , 27. lipca. (Handel zbo­
żowy. — Chmiel- — Koniczyna. — Kolej 
tarnopolska. — Dukaty.) Na Banacie ukoń­
czono już żniwo pszenicy, żyta i jęczmienia. 
Zbiór wypadł średnio, w reszcie Węgier go­
rzej. Próby wymłotu okazały, że pszenica 
wydaje podług dobroci ziemi z morga 8— 
12, żyto 5—7, jęczmień 10—16 mierzyć n. a.

Handel jednak zbożowy pozostaje cią 
gie jeszcze ubezwładniony oczekiwaniem 
spekulantów. W północnej Francji padały 
ostatniego tygodnia gęste deszcze , i oba­
wiano się ztąd szkody dla zboża już doj­
rzałego. Nadto wielkiemi pasmami tak w 
północnej Francji jak i Belgii przeszła bu­
rza nakształt orkanu, połączona z urwaniem 
chmary, co sprawiło wielkie spustoszenie 
po polach.

O chmielu dochodzą smutne doniesienia 
tak Z Czech, jak 1 zkąd luąd. Upały mu “a 
szkodziły w Czechach -  wiele po schło W 
Bawarji rzucił się w niektórych 
rodzaj smeci, tak że musiano n rz r ,ni „ . .  I  
zrywanie szypułek, dlatego też * *

rycznego metodą I^na^Staniała*U W & :  d X k W 'o i l e  . ^ 6 ^ 5 ^ .  .
nognoju, który kto wie P, V ni ® ? Chodźki, I wym j 5% %  z 30dniowym terminem wy 

włiśeiwei pudrety. h J  " i  je3t leP?z.y I Dowiedzenia. Assygnaty te są doskonałyod właściwej pudrety, 
na ilość zawartego w 
fosforowego

bacząc 
uim azotuszczególnie 

i kwasu

Bez wątpienia cena produktu lwowskiego 
lub krakowskiego me będz.e tak wysoką 
ak pod Paryżem, bo wysokość jej zależy9,? 
bedz'6 od popytu, który na razie będzie sie 
tępo pojawiał, ale fabrykacja może przyg­
nieść znaczny procent przedsiębiorcom. W y­
bór zaś fabrykacji zawisł od osądzenia te­
chników rutynowanych. W każdym zaś rą-

powiedzenia. Assygnaty 
sposobem pomnażania kapitału obrotoweg 
w reku zakłada kredytowego. Niestety tyl­
ko, że przywilej na to mająjedynie zakłady 
wiedeńskie wraz ze swojemi filiami, Za 
dy zaś krajowe wobec tej wyłączności 
marnieją coraz hardziej, tracąc z dniem1 ka­
żdym ńl kapitałach obrotowych, które płyną 
tam, gdzie obok łatwości ruchu czeka ich 
większy odsetek, będący zakazanym owocem 
dla instytucji takich, jakiemi są np. kasy 
oszczędności, kasy zaliczkowe 1 t. p. po

chmielu będzie ■ r t w e ^ n o w ą ^ *  w *” 00 
sławniejszym oboŁZatn,.,,, ? wsławniejszym obok Żatecźn W ,uaJ
cyjnym Auscha posucha aprawiU Pfo 4e 
kwiat, poopadał. Dlatego to i „  i  ’ ■wstrzymują się od Wy(frr_ .te.ż Producenci

ceny poszły “znow y -
mii w góre /atoniT- . ceny poszły zno-
Auscha 120-125 zir mia3t0Wy Płaci P0 '200 

Pan T T .uli złr- za cetnar, 
„nwiedzianź hber«  nle dotrzymał słowa, 

ffw S °  Sa «terpelację p. Hubickie-
hrodzkipi v le . ko,e* lwowsko-tarnopolsk 
torveznip . y*ko n|2 odpowiedział “
^ r,y i i n.le ,Da interpelacje, ale i nie p«*?dł°

Jizyszłyeb kadencyj., W bieżącej kadeneji 
zba obruszyła się nawet na takie lekeewa -  

zenie, ale jak widzimy — bez skntku. Znak 
to, j»k mato powagi nmiała sobie zysLać 
wiedeńska Izba posłów, iż nawet własnego 
regal amin u nie umie^ntrzymać w mocy.

. Wiecie zapewne, że= na podstawie nie- 
miecko-austrjackiego traktatu monetarnego 
z dnia 24. stycznia )1857, Austrja zastrze­
gła sobie prawo bicia dukatów cesarskich 
tylko po dzień'ostatniego grudnia 1855, po- 
czem bicie ich ma ustąpić na zawsze imiej- 
sca wybijanin koron i półkoron. Od dnia 1 
stycznia 1866 więc dukaty austrjackie po­
stawione' są na etat umorzenia.

Odesn 9. Jipcs W skorek panującej w 
Aleksandrii i Stambule cholery (w Aleksan­
drii już się skończyła; p. r.)*przychodząee 
tu okręta. muszą przebywać lOdniowąkwa- 
rantauę, a od środy zabronioną jest wszel 
ka bezpośrednia komunikacja z przystanią, 
co bardzo szkodliwie wpływa na ohrót han­
dlowy. Widoki żniw poprawiły sie cokol­
wiek po deszczach, obficie spadłych ostat- 
niemi czasami.

W a żn e  dla p o s ia d a ją cy ch  ban k n o­
ty , p rze zn a czo n e  d o  śc ią gn ięc ia . Ścią 
gniecie banknotów |opiewającveh na mone 
tę konwencyjną było od roku 1858 wielo 
krotnie ogłaszane. Pomimo tego iest 
cze w obiegu bardzo wiele takich bankno

nfiO zlrdt mt r7 z Zc ‘ -rma Z ba"tnotam, 
przeznaczonemiido ściągnrec^am (f I'.ukl0m)
sie z wymiana tych IbanknlńA * ° Cl5game
nieść posiadaczom dotkl& e S a tT * ®  PT : bowiem potrzeba, ie  stratv. ew aiacStraty, iważać 

~  1 0 *

oho wiązanytntów bź „k ow ych .‘ ganr dJen8f nOWyCh 3U 'tylko w ciągu sześciu w J .
minn przez dyrekeie 4  l  p°- uplyw-,e tf razoneon 1 Ustanowionego 1 ogło 
banknotv ^ 8ca,5 lub'twym ieniać takie 
co dn h i. ? Zo8owiązanie banka, ust»ie 
onioro«' .° na monetę konwency/ną 
cn a 19eych z dniem 1. styczni* 1867. a 
CO do banknotów na 10 złr. w. a. ( * « erw 
druhem  . datą I. stycznia 1858) z dniem 1 
października 1871. . . .

L ltera tn ra ^ gosp od a rez"- j?j *

tych w dniach 6 > (<;iag dalszy.) — W 
dzeoie 3. doi2 7. ,, nł(r07 _

szkoła pszczelo!sprawie propinacj^ń^j . s2.u0ta „ Ł(zczeim
system ho£ 0” ' J 0ictv<} pana R. Nabielaka. 
ctwa. I sz angielskiem. Wiado-ctwa.
Nieco -  „  -
mości bBaalo
Nieco o jjgospodarskie.

żył wniosku obiecał.

o interpelacjach

v  .y icch a li do  Lw ow.a d. 28. lipca- 
„  nr.fisi M., * Mołdawii, Zuifeowski A., z -S 
CT?rb*czs- Pohorecki K., z Warszawy, Au 
rile* F., z Sorok, Ptaszyńoki F., z Nowo­
s ió łe k .  Seligmann K., z Bobrówki. Rzywu- 
ski W., z Gołogór, hr. Gromnicki J., % 
akowiec, Derza J., z Krowicy.

WT.viecliali ze Lw ov>« d. 38. Hnr 
Pp, Wolfąrt K , do Złoczowa, hr. Branicki 
W., i Brzozowski Z., do Moskwy h. n  
biński E., do Nienadowa, B u c h e n tb a iA ^  
Rogozesztie, Coroi J.. Gheorgbin a t,'.. ' 
en p., do Wiednia, Korytko P h »  lu '‘ 
Pień wnyku wskij J ,T flo Wybrano wki.° ^ '



m i  , i « i !
w a Z E T a  n a r o d o w a  «. duib 30. li^o- 1865.

T e le g ra fo w a n y  kurs w iedeń sk i,
z dnia 28. lipo.'.

Obng. długu pańt. 5%  za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 18545% za 100 gl. m. k.
L osy z r. 1860 .................................
Akcje banku naród. za 1000 gl. . 
Akcie Towarzystwa kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. szterlingów . . 
Dnkaty cesarskie sztuka . . .  
Srebro za 100 zlr. w. a. . . . .

W. A
żłr.ct.
” 69 90 
74 60 
90 9 ) 

793 00 
^7580 
11 a 40 

5 24 
10760

BOM HANDLOWY
e  k s p e  d  y m  i  s  o  w  yc  y j  n  o - k  o

pod firmą

L E N A R T O W I C Z  A  C o .
w  W iedn iu  lifaksim ilianstrassc n r. 3 “  i —o

przyjmuje wszelkie iuteresa da załatwienia; nizką ceną komisowy również jak sumień- 
nos-ią w wykonaniu powierzonych zleceń będzie się starać zadowolnić szsnowtją publiczność.

W ied eń  28 . lip ca .

6*/» Metaliki na wal. ą.
„ Pożyczka naród. .
,  Metaliki na m. k. . ,
. Obi. ind. niż. austr. .
.  « .v . » węgiers. . .

„ chor. i ban ..
,  galicyjskie .

.  ,  - bukowińskie.
,  .  ,  siędmiogr. j>:

Akąje banka 1 nrsem yslit.
Banku naród, an dtr . ■•'1 .

» anglo-austr. . . . .
Zakładn kredytowego , . J
Kolei półn. Ferdynanda .

,  galicyjskiej.....................
czerniowieo z wpł, 35?/, , .

P o ży czk i lo te ry jn e . 
Losy pożyci ki i  r. 1839 .

.  „ 1854 . .
. . .  ,  .  1860 . .

a ,  „ 1864 , .
,  ,  najnow. z r. 1864
a kredytowe . . ,  .

- .  ks. Esterhazego ,• h . .;
.. ,  ks. Salm . — . . .

.  hr. P a lfy ...........................
,  ks. K l a r y ......................

hr. St. Genois 
.  miasta Bud.
.  ks. Windischg.nl.a( ...
,  hr. Waldstein . . . ,
,  hr. Keglevich . J 
, Rudolfa . .  . V I ,  . .

Kkirao z a g r u l H a o .
(3-miesięczne.)

Augsb. 100 złr. nr. . . 
Frankf. n. M. 100. V.rsv»
Hamb. 100 mark........................
Londyn 100 fht...........................
Paryż 100 frank. . . . . .  

— ;łi 
W a r .za w a  2s . jlipca. 

Półimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne HI. ok. " „

,  a kupon. . ,
Akcye kol. żal. war.-wied. » 
Akcje kol. żel war.-bydg. ,

P a ry ż  38 ifpńp.
Kenta 87, . . /  t,< , t

Płacą
złr. jot
64 70  
74 25 
69 00 
i3  00 
72,25 
74)26 
71 50 
69’5u 
68 7jj

788’00 
75100 

174 8 ■ 
168 00 
194150 
55|60|

Żądają 
złr. 1 Jt 
64' 10 
74 35 
69 20 
84,00 
72)60 
74)50 
72 0u 
70! 00 
69 Ś0

709*00
75160 

174 i 90 
168 20 
194 7 7
56150

J. ŻUROWSKI
we Lw uw ie przy  u licy  Dykasterjalnej pod liczby 6 0 ,

p u ieca  W y so k im  Stan om  i S za n ow n e j P n b liczn ośc i sw ó j n o w o  n rzą d zon y

HANDEL RttlNTCH TO M Ó W

617 8—8
U W I A D O M I E N I E

Cement portlandzki prawdziwy angielski 
 ̂ w -» r — grpdzicki

„ foman “
w cafych i pólBeczkach jest do nabycia zawsze 
świeży i w  dobrej jakości po cenach fabrycznych^ 

w  głównym składzie dla Galicji i Bukowiny a
A U G U S T Ą  S G H E L L Ę N B E R G A

  w e  L w o w i e ,  n l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  p o d  I. 3 1 2 .

781 1 - 3 r mianowicie:

chgrŚt*

145 50{146 50 
82 00 83 50
80:90 
7 ) 45 
79 75 

121 50 
0 00 

27 50 
26|25 
26100 
,25; 75 
23175 
17 00 
16 75 
12)50 
12 25

91 80
91190 
81 65

110'50|110;60 
43)80

90 0 '
79 55
80 00 

122 00
00 00 
28 00 
26 75 
26 5C 
26 25 
24 25 
17 50 
17 00 
13 05 
12 50

kolonialnych, .Herbaty chińskiej, „Delikatesów 
i win tak krajowych jakotez zagranicznych.

Zaopatrzywszy się w tow&iy najlepszej jakości 1 ustanowiwszy ceny tako­
wych bardz 1 umiarkowanie, spodziewani s:ę najliczniejszego uczęszczania, zarę. 
czając, iż w każydm względzie szanownych kupujących zadowolnię.

łmuiNt nui

otrzym aw szy d o z , p o ś r e d n i o  
I l o ś ć

zaaczną

m m  AHMELSKICH
ii.. ,.: ., '

p o le ca m  ta k ow e 
706 5 - 6

po ńizkich cenach. — Przeseiki zamiejscowe 
uskuteczniam spiesznie.

J a n  S c h u m a n n  we Lwowie.

91 90
92,00
81(75

43,90

00
00
13
79
75

00
00
74
00
25

671501 00100

o n s aKONSTANTK ISKIERSKI ^
782 Ł we Lwowie, poleoa 1—3

Sierpy Angielskie
sziukę po  45 cen tów .

Z drukarni E . W in la rza  w e  L w o w ie  w y­
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia :

H O M E O P 4 T J 4
j e j  zasada i teor ja  działania je j le k ó w  

w y ja śn io n e  -t- -

krytycznym rozbiorem dzieła
K a c z k o w s k i e g o ,  

j  napisał
D r . W .  J A S I Ń S K I .

762 cena 50 centów. 4— 10

D O K T O R  MEDYCYNY

MRTSCB
ieozy słabości zewnętrzne, jako też z zanie­
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiednia nżywanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady­

kalnie, w stosownie krótkim czasie. 
Ordynacja domowa od 2. do 4. godziny, 

pod 1. 2081/ ,  w kamienicy p. KOHNA przy 
ulicy Eibrygickiej 456 12—30

D la u bog ich  b ezp ła tn ie  z u d z ie le ­
niem lek a rstw  p o trze b n y ch , u dziela  o 
raz rady na w ezw an ia  lis to w n e  i p rze  
aela żą d a ją cy m  lekarstw a.

_  _ Prawnie wzorem i marką przeciw 
naśladowaniom zastrzeżony ' ,

O g ó l n i e  u z n a n y
praw dziw y śn iegogórB ki

U lop ek  z i o ł o w y
dla cierpiących na piersi i płuca, 
na grypę, chrypkę, kaszel, ból 
■szyi, dławienie w piersi, zaflegmie 
nie-w_ciężkie oddechanie, jest za­

wsze świeży do nabycia 
we Lwowie, w aptekach o. ZYGMUN­

TA nUKERA ; p. A. REHLINFI* 4 I 
p. MIKOLASCIIA- 7 -

Rówuież utrzymują go-, 
w Bielsza pan J. A

Stańko aptek.
„ Bochni p. A . Ką- 

sprzykiewicz.
„ Brodach p. Ko- 
. ścioki aptekarz.

.  Brzeżanaon ~ pan
ŻminkowBki apt. 

.  Buczaczup. Pfeif­
fer apt.

„ Dembicy pan F.
Herzog.

„ Gorlicach p. Wale­
ry Rogawski apt. 

„ Krakowie w apt.
Aleksandrowicza. 

.  Kętach p. Streya 
„ Myślenicach p.M.

ŁowczyńBki. "
„ Nowym Targu p- 

L Kamieński. 
Przemyślu F. Gal 

ichka

w Rozwadowie pan 
— Marecki 
„ Rzeszowie pan 

Sehaiter,
„ Samborze pap

Kriegbeisen.
„ Stanisławowie p.

Tomanek
„ Stryju p. Sjdoro- 

wicz.
.  Szczercn pan J. | 
) Pełka apt.

.  Tarnopolu p. feai 
chnet.

,  Tarnowie p. Si • 
dorowicz apt.

,  Wadowicach pan 
” Majer spt.

, Zaleszczykach par 
Kodrębski.

, Złoozowie p. Pe- 
tesch,

FOLWARK.
w dobrej ziemi, i pięknem p o lo - . 
żeniu, na samej kolei, ' / ,  S° 
dżiny od Przemyśla, z zasie­
wami 16 kor. żyta — 20 kor. 

pszenicy, — 10 kar. jęczmienia. —  16 kor. 
owsa ect. ect, z  całym inwentarzem i do­
brem zagospodarowaniem, nowym domen, mie­
szkalnym, nowemi budynkami gosp.jestdo na­
bycia i zaraz do odebrania. Bliższa wiadomość 
u w. P Ebenbergera aptekarza na Dy kastę 
rialnej ulicy we Lwowie, albo u W . p Wei 
garta adwokata w Przemyślu. 710 8—8

Bióro wywiadowcze i. .komisowe 

JANA WYSŁOBOCKIEGO
w Stanisławowie, ma do postręczenia:

G osp oda rza  n o w e j s z k c ly , pełniące­
go dłuższy czas obowiązki rządcy dóbr, i za­
stępcy w interesach urzędowych. Tenże g o ­
tów także przyjąć posadę rachmistrza i kon-
trolora dóbr.   778 2—2

G nw ernantkę z wyiszem wykształce­
niem, która i zagranicę wyjechać może.

£AU DES OORDILIEBES
dylierów podług

detschka i Syn.
Cena jednej flaszki 1 zł. 26 cnt. 
Ci sauji pp. Depozytariusze utrzymują: 
P ra w d z iw y  (ła szcz  *  w ątroby  m ię 

tu sow ej , (Echtes Dorsch-Leberthran- 
Oehl), środek dla cierpiących na piersi, 
płuca i suchoty Cena flaszki, 1 zł. w. a.

Pigułki przeciw SSS*
w ym  dra P. G iram rt. P ndelko 88 e. 
P las(er  n au dgn iotk i wynaleziony przez 
c. k nad. dr. Schmidta; cena pudełka 23 c. 
D i «  Behra E x trn k tn e rw o w y  do wzmo­
cnienia nerwów i zasilenia ciała. Fla­
szka 70 c e n t .   '692 (3—6.)
Balsam różany B r n n ś w i c k i ,  prze­
ciw wszelkim zapaleniom, na rany i 
wrzody. Słoik po I zł. 5 o. 
g r a * »  Główny skład u Jotinaza Bitt- 
nera aptekarza w Gloggnitz.

Woda z 
góy Kor-

recepty cnińskiej. grodek 
niezawodny, nśmierzający w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból -zębów; uprzedza pró­
chnienie kośoi i wstrzymuje dalsze próchnie­
nie zębów, które psuć się już zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać można w 
Paryżu na ulioy Rivoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Z y g . K ubera, dawniej Tomanka. 
Cena fiaszeozki 1 złr. 80 cent.; za opako­
wanie 20 cnt. ...^ 524 18—26

d r

CES- KROL. UPRZYWIL

Tryestenskię Towarzystwo zabezpieczenia
pod firmą.

ASSICDBAZIOHI GfEHERALI
największy austriacki zakład zabezpieczenia, 

posiadający fundass poręczający przeszło 20 milionÓT zl. w. a.
przyjmuje zabezpieczenia przeciw 

szkodom  ogn iow ym  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów ,towa.rowychbydła, sprzętów 
rolniczych, ziemiopłodów, tneoli, 8pr^ętów d.ó«l9wycb j, i;uchomości
wszelkiego ro lzaju; j ---------

^ K odon i eiem entarnyni przy przcoełknCti nudą i lądem; 
szkodom  gradobicia  ziemiopłodów wszelkiego .rodzaju;

udziela również —
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w w . z e l k i c h  d o my  śl ­

n y c h  i m o ż e b n y e h  k o m b i n a c j a c h ,  jako to na: —  ~ ‘t
kapitały lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego re

goż spadkobiercom, prawonabywcom, cesjonarzom lub osobom z 
góry oznaczonym; 

takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeżli takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynne z a ­
b e z p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  w z a j e ­
mn y c h  w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą; ‘ ’ i

renty dożyw otn ie dla jednej lub kilku osób i t. p.
Życzącym sobie mieć udział w tym, na tak pewnych podstawach 

uorganizowanym z a k ł a d z i e ,  któren od początku swego istnienia 
r z e t e l n ą  zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacaniu 
szkód wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmo­
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
i najniższych premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane z a - .  
kłady zabezpieczeń. 1 r ~eJ -i m.. j

B ióro  Jeneralnej A jencji w c  L w ow ie  przy o licy  Niższą) 
K arola  Ludw ika pod  1 I321', 767 2—3

’“5 — t r o c z j s i a  p r o i e s l i i e j a
przeciw rwierdzenin, jakoby A. E MOUera Ekstrakt 3)n d o w , te sągif 

własności zawierał, jakie ma Ekstrakt Hoffa.
E k s t r a k t  s ł o d o w y  A .  El. M f l l l e r u  jest wedle analizy chemicznej p- 

c. k. profesora przy szpitalu powszechnym w Wiedniu i t.” d .—
Dr. J. F lor. Hellera prawdziwym wyciągiem ze słodn, gdy przeciwnie 
takzwany Ekstrakt słodowy Hoffa nie jest Ekstraktem słodowym, tylko zwy­
kłem piwem óoiągnionem, przeto czystem oszustwem, i w niektórych słabośoich

szkndliwpm.
Ansę. E. Mttller VI. JAB | * Skład

pierw sza k o n ce s .1 austr. Wien, Singerstrasse
Fabryka w y ro b ó w  slod ow y cn . w podwórzu na lewo nr. 14
763 3 - 8  -‘V   ;--------

-

We Lwowie znajduje się skład w api. p PIO TRA M IK OLASZA pod gwiazdą. 1

| p s■ó 2 •-»-<

^C. k. uprzywil. Woda zwana

B0SEE DE BEtI TE.
(Rosą piękności)
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która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących | spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry, tak 
na twarzy, jak i na całem ciele Szczegółowo zaś wygładza zmarazozki, tak 
przedwozosnc, jak i w skutek wieka pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk­
kości, delikatności i p0łyBfcn aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majo­
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym celo były do­
tychczas li tylko z zagranicy sprowadzane; jednak wynalazek ten , jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwór przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału, lekar­

skiego w Wiedniu nzna,,-^ otrzymał wyłączny o. k. przywilej 
FJaszeczka z instrukcją kosztuje 1 złr. 30 ont. w, a.

We Lwowie na składzie mają-, pp . Adolf Bcrliner aptekarz, J Bochnak, 
A. Bogdanowicz. J. Brun, Ebenber»er aptekarz, Kleina Wdowa i Gebhardt, W . 
Dworski, A. Horn, F. W. Królikowski J. Reis, Z. Ruker ept., B. Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzycki apt. *Pt- pod Złotym lwem, pp. Bracia Łazowscy 
apt. pod złotym jeleniem, i F Ehrlich. w  Krakowie J Jahn, J. Gobl i J. N, Walter.

Na prowincji ma.ią: w  B o c h n i P. Niedzielski, w Brodscb Gomuliński, w 
Brzeżsnach E. Mórl i Fadenhecht, W Btzojtku p.zieniew icz, wBuczaczu Kodręb­
ski i Kercel, w Cieszynie Schrader, w Cserraowcaoh J. Schnurch, w Husiatynie Micha- 
lewioz, w Jaworowie Lachowicz, w Jar0Bł®wJn Rhom, w Kołomyi bidorowicz i Ku 

J ł  pfermann, w Kozowy Ant. Dobrzański, W Łańcueie Swoboda, w Leżajsku St. Maresch, 
J i  w Mielcu W.. Satkowski, w Oświęcimie Polaczek, w Przemyślu Praezydski, w 

Przeworsku Świtaiski.w Rzeszowie J. Schsiter i sp., w Samborze Kriegseisen apt. 
w Sanoku J Jakbtsch, w Skalacie Dziembowski, w b<>b-au Grot, w Stanisławo­

w i  wie Steoher, w Stryju Edw. Kornberger, w Tarnopolu Morawetz, w Tarnowie J. 
V«' Jahn, w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettescb iW oif Korkus, w Zółk- 

wi Krzyżanowski, w Żurawnie Postępski. 589 9—7
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G łów ny spedycyjny B u c i a n e m  w W i e d a i u .w a p.t&c e.

Proazę zwrócić nwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianyeH proizicóte SilAlitikioh, I kailly papiertk Jedinj dozf zawiera ąeg, ata ret różnienia od podobnych innych tnyrobów opatrzony test moją marką ochronną.w
Cena je d n e g o  o iy g . pudełka 1 i fr .  XI kr. wraz z opisem w różoyeh językach.

Te proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co teś 
gt rierdząją ze wszystkich krajów państwa aostrjaełńego nadesłane poświadczenia ł dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatom' 
dają się one zastósowad w toczeniu zamulenia i zatkania olała, niestrawuośai i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowemu 
boin głowy; uderzeniu krwi, reumatycznych afekojach, hysterji, hypoohondrji, skłonności dó womitów i t. p
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Powyższe firmy przyjmują także samówieci* na u#

Prawdziwy olej tranowy * wątroby
iowy * wątroby m lętu sow ej ożywa się z najlepszym skutkiem '*Mu.io*el'deh piernowych t płacowych, 

Leczy najzastarząlsze cierpienia po dag rynnę ł reumatyczne, rówmęi jak .i chroniczne wyrzuty skóry.
<»«>!"■io

mm

uąjozystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego t B o r g e n  W Norwegii,
Prawdziwy O le j trano'

fułach i w tłabotci
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie z a w ic i -żadnych jakichkolwiek ohemjcenyeh 

mieszków i znajduje clę we flaszkach w  'tym samym skutecznym stanie, Jak no "Mira wydala
"  ~  Każda flaszka dh  różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianegu, opatrzona jest moją macką oohraniąjącą i moim podpisem 

Cena całej butelki j  złr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. «• wraz •; insttukcją używania,
774 49 -5 2  A. M ołl, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedinu w Nr. 562.

Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W S m o c h o w s k i -  G łó w n y  współpracownik: Jan Dobrzański- Odpowiedzialny r e d a k t o r :  Antoni Orzeohrwski. Druk Kornela Piłlera
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Wiedeń 29. |ipca.
A  Nominaeje urzędowe n0Wych ministrów 

Austrji pozwalają nam choć w Z i ;  I i  z 
luyśl przewodniczącą tej zmianie \ pr^ a ć  81e 
jej dachem. Reforma adminim. • prz6J ^  , 7  
U  o ile się dotyczy W2  ' S “ f  ty‘
prowincyj niewęgierskich „7*#. • a a’ -

Złożenie w jedne ren* t \ 8I* .m? ,naez*b 
się dostało w udziele Kr* Roi a atry bncy b  1 e 
na nazwa ministra stann zatr?y.ma'
wskazówki, poZwa]at T o (? aa£-fQI,m8ter) 1 Lrażenie Austri ™ Ją* 5 domyślać,, ze na przeo- 
au kraiów Ir y prawdziwego gamorzą-
n ie^godŁ on70??^5 ’ *“ «  góry » ę
rzeczv *». ■ .em 8amem świetle widzimy
B z v c i  ’ i C—? C okiem na obsadzenie uajwyż 

jen  Wydziału sprawiedliwości posad.
br7viof t0j  ^Pf.awdzie zwykłą i teoretycznie 
b l . I  ą* Sdziemegdzie wypowiedzianą formuł 
wtn ’ «8tan.8ędziówŁ‘ jest niezawisłym, i że
wymiar sprawiedliwości ma być niezależnym od
kierunku polityki, która z natury swej êst 
chwiejną i zmienna. J J

czv’ Dr7ee ^ WfiadCZenie na8,  UCZy> że przeszłość 
w lvm  bWa’ CZy P°dm*otowa, jest w pe-

z > « » «  z

na r,?A20bt  bra.Ć ln,dsri’ jak 8i*> opatryw ać się a nich jakiemi byli, a horoskop postawiony u- 
atWl nam przewidzenie, jakimi będą.

Niezaprzeczoną jest rzeczą, że cechą cha­
rakterystyczną najwyższych sędziów uowomia- 
nowanych, były dążności centralistyczne, które 
obejmywały całą monarchię, nie wyłączając i 
Węgier. System zresztą nowy wymaga ludzi 
nowych. Tylko w zastosowania do Węgier tak 
się stało. Słychać, że nowe ministerjum głównie 
nwagę swą zwracać będzie na stronę ekonomi­
czną państwa, i ze chętnie wspierać będzie 
wszystkie czynności tak zbiorowe jak pojedyń- 
cze, które zmierzają ku temu celowi. Jeźli się 
to sprawdzi, może być rząd austrjacbi pewnym, 
że u nas, w krajn rolniczym i najbardziej opu­
szczonym, znajdzie poparcie u wszystkich my­
ślących.

Wygórowanych nadziei jednak robić sobie 
nie będziemy.

W niezmienionych bowiem warunkach bytu 
politycznego, postanowienie samo: „że chcemy 
iść naprzód", nie sprowadzi rezultatów pomyśl­
nych. Mimowolnie musimy dotknąć stosunków 
politycznych, jeźli chcemy wejść głębiej w rzecz.

Bez nauki, to jest bez obszernej wolności 
uczenia się i nauczania, nie ma samowiedzy; 
j^ntrola niepotrzebna ma wielką analogię z pro-

wytaczano procesa o domniemywane tendencje. 
Dotąd nie mamy pewności czy zmiana ministe- 
rjum etanowi dla krajów niewęgierskich li tylko 
zmianę administracyjną, niejako mechaniczną, 
czyli też gmach państwowy ma być na nowych, 
trwałych fundamentach postawiony ? -Wkrótce po 
pierwszycn krokach, jakie podejmie minister um 
Belcredi (bo takiem odtąd zwać się będzie), do 
wiemy się czego się nadal po niem spodziewać 
mamy. Dziś nam jeszcze wolno wypowiedzieć 
nadzieję, że ministerjum teraźniejsze , pouczona 
doświadczeniem, pójdzie torem przeciwnym swych 
poprzedników, i że sumiennie uwzględni potrze­
by i uzna za p o zn a n e p r  a w a krajów ko 
ronnych, i że na ich uświęceniu oprze potęgę 
państwową.

B e z  w o ln o ś c i  s to w a r z y s z e n ia  a n i s ię  p o r o ­
zumieć nad potrzebami, ani myśli zbiorowej w 
czyn przekształcić niepodobna, dotąd zaś pra­
wa asocjacji w Austrji nie ma, bo przecie tru­
dno ten „surrogat prawa", który każde zespo­
lenie robi zależnem od przyzwolenia jednostron­
nego władz politycznych czy policyjnych uwa­
lać na serjo za „prawo asocjacji.

Prawo prasowe, jeśli na interpretacji się 
opiera, jest zawsze przeszkodą do wyprowadze- 
nia na wierzch prawdziwych potrzeb krajowych. 
Wszędzie bowiem upatrzyć można tendencje, 
Czy separatystyczne, czy rewolucjne, czy inne 
1 zrobić proces tak zwany: p r o c e s  d v in­
f ant  i on. może być, że rzeczy się zmienią na 
At*°~e, ale to pewna, że bywały wypadki, gdzie

Dziwne życia Polaków i Polek.

W ieaeń  d 29. npea.
Nowe ministerstwo rozpoezęło swą czyn­

ność, objąwszy dnia wczorajszego swe teki. 
Wczoraj urzędnicy żegnali się z dawnymi, a 
dziś przedstawiali nowym ministrom.

Już wam wspominałem, że daremnie tutej­
sze dzienniki wołają o program. Minister stann 
wyda wprawdzie okólnik do namiestnictw, ale 
programu w tym okólniku nie będzie. Oktrojo- 
wać nie myśli namiestnictwo żadnych zmian, 
lecz odnieść się ma pierwąj do sejmów i zasię 
gnąć ich zdania i życzeń, i podług tych dopiu- 
ro sformułuje program. ' Pan Schmerling mając 
ogłosić statnta, mianowicie wyborcze, zasięgnął 
tylko zdań namiestnictw, hrabia Belcredi chce 
się oprzeć na zdaniach sejmów. Alo to nie 
pierwej nastąpi, aż stanie nkład z Węgrami.

Przywrócenie całości korony węgierskiej 
oto jest nagroda, którą rząd ofiaruje ‘ Węgrom’ 
jeżeli poczynią ustępstwa i skłonią Bię do tra­
ktowania wspólnego wspólnych spraw pań­
stwa w centralnem ciele reprezentacyjnem Ale 
tę integralność rząd dopiero wtedy przeprowa- 
dzi, gdy Węgrzy ostatecznie przyjmą ten wa­
runek. Aż do owej chwili kroacki seim i ria- 
dmiogrodzki będą mogły swobodnie rozbierać 
swe stanowisko wobec sejmu pesztenskiego i 
wiedeńskiej Rady państwa. Stronnictwo zaś 
rządowe w stosownej chwili rozstrzygnie za lub 
przeciw nnii z Węgrami, w miarę czy Weerv
f n f t e ^  eentralneg0 ciała reprezentacyj^ego

Kroacki kanclerz nadworny już wydał okól- 
nik, poncząjący podwładnych, iż sejmowi kro 
ackiemu przedłożone będą królewskie propozy 
oje tej treści, iż sejm może bez wszelkiego na- 
eisku z którejkolwiek strony, rozbierać swobo 
dnie uregulowanie stosunków państwowych 
między trójjedynełn królestwem a reszta mo- 
narenii. • —

W Węgrzech jnz odbyły się zjazdy i nara­
dy, odnoszące się do nowych wyborów. Nic je ­
dnak nie postanowiono, kandydatów nie propo­
nowano. Wszędzie prawie zgodzono się aby cze­
kać aż wybory będą rozpisane i wiadoma bę­
dzie droga, którą rząd pójść zamyśla.

Między Węgrami toczy się teraz rozprawa 
o dalsze istnienie kanclerstwa nadwornego. Wę­
grzy już na kilkanaście lat przed rokiem 1848 
uważali kanclerstwo nadworne za hamulec swe­
go rozwoju wewnętrznego, za narzędzie metter- 
nichuWBkich rządów. Pierwszym ich czynem 
było w marcu 1848 r. domagać się zniesienia 
kanclerstwa i zaprowadzenia ministerstwa w 
Peszcie. Tylko jeden minister bez teki, jako do- 
radzca korony przy boku króla mianowany był

(Ciqg dalszy.)

^ ukliśmy kilka dni z sobą i co dnia byli- 
ka mnjfi2 Pami§ci- 1 starowiercy takoż; z wód- 
i I M  8?9l z w,? em radzą, ale się nie kłócą

mają się przYs“oawiaPO,S o dcT kraCi “ l — ' 
I był porządek między H *  któTy c o ^ ’-
zykiem przekroczył, to zar’ za £ ryaC°kJ0f.

-  \ za stołu wyprowadzi) -  i w sieniach 
porządnie kijami skórę' wygarbował j nazad 2a 
stół i do szklanki. Myślałem, że Kostnś ten zwy­
czaj wprowadził, Ł*e on mi odpowiedział, że 
“ ie, że to jeszcze przed narodzeniem Chrystusa 
Pana było w prawie i we zwyczajach staro- 
wierców. Brawo, niech żyje takie wyznanie, 
trzebaby je  wprowadzić do naszych posiedzeń 
1 feółek i do mityngów angielskich.

.. Kostnś wysyłał na wszystkie strony, do A- 
3 Lł E°ropy sw oich brodaczów, starowier-

l Pawłowic,

opy swoich
■mis

tym, popijał, wi 8J» Jychodżca i m Ii | 
nad Dunaj i 2a Dnnaj -  nad Kubań i *■ Ku- 5 
wii T ieWenoW8(fJ 8tki® ziemie moskiewskie i eła- 1
v , 5 k' e' , p0 GQrt,eeJ| nawet, i tam gdzie wyzna- 
W i X b b0p Ze?  ’ ^  nawet d° Paryża, Londynu, 

' / k  / p i ” ’, gd-zie niożnabyłospodzie- 
koczest\*  \ Pf c , t a 1 ®̂ owianina, albo bła-
przebon^08’ \  każ. y- * wysłańców był
■ onstantyn111!! inmi • tyIko poprzedza
w i ę k s S  f  ^  Kak podnaj-
Pewnie mu ? cie ’ . c>ała i duszy, i

nwierJąttU8ian0 WierZy<5’ bo kto wierzy, te-

idzieKln d L “ ? wiłem Kostusiowi, czemu sam nie 
^iesz że ?fTled?iał: ~  Zapomniałeś Austerlic, 
J?, organi7Bi» -0j0Wa  ̂ nie ,ubię r  Prz?e°towa-

znJę i poByłam — niech się kpy biją,

a świat poleruje — a ja  tu z wysoka na to 
wszystko będę patrzał; tu mi dobrze. —

Nie chciał Kostnś, ażebym z nim został, 
wyprawił nazad do MehraedAlego, powiadając: 
Ja tu bez ciebie się obejdę, a ty tam jesteś po­
trzebniejszym; organizuj, musztruj tych Muzuł 
manów; ja  do tego się mieszać nic mpgę, a za­
śpiewajcie tam Mikołajowi Allach, Allacb, żeby 
on zawołał Aman.

Wróciłem, a kiedym Alemu opowiedział wszy­
stko co widziałem, bardzo był kontent, powta­
rzał : To dobrze, tak trzeba, lud prosty w książ­
ki nie wierzy, a wierzy w zmartwychwstanie, 
w upiorów, w cuda. Samozwańce jnz nieraz o 
mało co nie zgubili ogromne państwo tych prze­
klętych rybaków, tak zowią Turcy Moskali, ba- 
łykczy, może też w końcu zgub;ą Juszałach. 
Rozumny to człowiek ten M> bmed Ali, choćAr- 
nanta, zna> historję i znał ludzi. Więcej wypro­
wadzili w pole ludu Dymitrqwie Samozwańcy, 
Jemiołka Pugaczew, jak konstytucje Zielonej 
księgi, Pestela, Murawiewa i innych rozumnych 
sprzysięgłycb. Więcej rozumiano Konstantego z 
jego żoną konstytucją, jak prawa konstytucyj­
ne angielskie, franenzkie, a nawet amerykań- 
akie. Broszury, dzienniki, teorje brzęczą jak mo­
skiewskie kołokoła a lud nie wie, w jakim ko­
ściele dzwonią, na co i po co, i siedzi cicho. 
A jak samozwaniec się pokaże, to Ind leci, po- 
znaje nieznanego, i za nim idzie na ognie i mie­
cze, bo widzi — i Bożą wolę w cudzie uznaje. 
Lud zawsze jest i będzie ludem. Dla szlachty, 
pisma i przekonanie — dla ludn przykaz i roz­
kaz. — Dla ludu cud i posłuszeństwo. — Tak 
rozumował Mehmed Ali Arnauta i miał prawdę. 
W nagrodę mojej ostatniej posługi dał mi trzy 
okręty naładowane bawełną; w kasie pieniędzy 
nie było, haremy wszystko wybrały na manele. 
Bo Turczynki to takie same, jak Francuzki, jak 
P ilki jak kobiety całego świata. — Przymali 
sie umizgnie, pocałuje, daj kochanku -  na trze­
wiki ”  na falbany -  na dyftyki -  na bry­
lanty, a wszystko daj i dej ~  a im mąż star­
szy, tem więcej daje. Ale ja kon ent byłem i z 
bawełny, wziąłem pozwolenie i powędrowałem 
do Włoch.

Opowiadanie Juliana Duszyńskiego o pita*

wtedy w Wiedniu. Dzisiaj stronnictwo Deaka, 
rezolacjonistów i przeważna większość konser­
watystów zgadzają się w domaganiu zniesienia 
kanclerstwa nadwornego a przywrócenia mini­
sterstwa w Peszcie. Deakiści zaś i konserwaty­
ści skl-niają się i do myśli, iż ministerjum wojuy i 
handlu ma być wspólne, a ministerjum finansów 
podwójne, więc ministerjum węgierskie składa­
łoby się tylko z ministrów spraw wewnętrznych, 
finansów ściśle krajowych, sprawiedliwości, o- 
świecenia i rolnictwa i z jednego ministra bez 
teki przy boku króla. Majlath zaś ma być za 
zairzy maniom obecnego stanu rzeczy tj. stanu, 
iaki był przed rokiem 1848.

Powodzenia węgierskich domagań zawisło 
n a i więcej od rozwoju stosunków Austrji w Niem­
czech, mianowicie od stosunku do Prus. W ra­
zie gdyby przyszła potrąęba odeprzeć z bronią 
w reku pretensje pruskie, Węgry mogłyby wiel­
ką odegrać rolę, dac najdzielniejszą pomoc pań- 
stwu,i z y s k a ć  w zamian daleko sięgające ustęp-

8* 8'Wo Wiedniu mówią bardzo głośno o zna- 
cznych reformach w urzędach. Policja w stolicach 
kraiowycb ma być przydzielona w jednej czę­
ści namiestnictwom, w drugiej części, miejscowym 
władzom polityczno-administracyjnym, a w 3ciej 
eześci urzędom gminnym. Obwodowe władze 
maia hyc całkiem w Galicji zniesione, a finan­
sowe znacznie zredukowane. Pobór podatków ma 
bvć zupełnie zmieniony, i gminom przeważnie od­
dany. Co do opłaty od wódki nowy minister ma 
zamierzać zaprowadzić wszędzie prawie ryczał- 
inwe ugody, i tym sposobem oszczędzi miljony. 
wydawane na kontrolę. Czynność nowego mi­
nisterjum w tym kierunku, ma byó bardzo e- 
nergiczna. Wszystkie władze naczelne mają być 
wezwane o przedłożenie planów redukcji i re­
organizacji urzędów.

Pary* d. 27. npca.
(K ) Decentralizacja, samorząd, to słowa o- 

biegają tu od czasu wyborów municypalnych 
na ustach wszystkich, mimo, że Francja naro­
dem j e s t  jednolitym, i centralizacja oddawna 
wkerzeniona w tycie całego narodu ; a przy­
najmniej zapominano o potrzebie decentralizacji, 
dopóki wolność druku i parlamentaryzm swobo 
dny były poręką wolności osobistej obywateli i 
gmin, a nawet za drogiego cesarstwa, dopóki 
była nadzieja sławnego „uwieńczenia gmachu". 
Dzisiaj ju t jednek nawet la France yńdzi się 
zmuszoną wołać:

„Okres, w któryśmy. wstąpili, odznacza się 
powszechoem pragnieniem wolaości osobistych i 
municypalnych. Nikt nie myśli o złamania sil­
nej centralizacji p o l i t y c z n e j ,  k t ó r a  u tw o r z y ła  
je d n o ś ć  i w ie lk o ś ć  Pranej i, ale k a ż d y  żąda, a b y  
p r z e s t a ły  p a ń s tw o  i  o s o b a  p o j e d y ń c z a  paraliżo­
wać się wzajemnie, aby interesa miejscowe 
a  centralpe nie z a w a d z a ły  sobie wzajemnie, i  
aby administracja nie krzywdziła praw osób po- 
jedyńczych. Słowem, wszystkim stoi przed oczy­
ma samorząd, nehgourernement, będący w An 
glii podwaliną wszelkiej wolności politycznej. 
Zrazu musiało cesarstwo myśleć tylko o po ­
rządku i spokoju; ale dzisiaj już inaczej. Dzi 
siaj już się nauczyły mieszkać obok siebie wol 
d ość  i pokój, nieprzeparte dążenie do wyzwole­
nia interesów prywatnych, gminnych i prowincjo­
nalnych, do rozwoju inicjatywy indywidualnej i 
prowincjonalnej, do ustania opiekuństwa admi- 
nistracyjnego. stało się powszechnem, a ostatnie

midaeh nikt kontrolować ani myślał, aniDy się 
poważył, ale o bawelpip to była prawda, stwicr’ 
dzona świadectwem pułkownika Sznlca i pułko 
wnika Kuczkowskiego, Acbraęt Beja, zostających 
w służbie egipskiej. Przyświadczyli oni, że Ju­
lian Duszyński zn doskonałe wyuczenie dwóch 
pułków nłańów dostał w nagrodę bawełny na 
trzy statki ładunku, sam o to prosił, mimo na­
mawiań Ibrairm paszy i Solimana paszy, któ- 
rzy go bardzo cenili, jako dzielnego jeźdźca i 
dobrego instruktora, dal dynńsję i został jako 
pułkownik, talmdży( instruktor) Sulejman Bej. Z 
całym swoim ładunkiem przybył Bzczę&liwie do 
Liworno, i tam w stroju tureckim, otoczony nie­
wolnikami i sługami łńałemi i czJirnemi, zapre­
zentował się jak drugi Beppo.

W Liwurnie podówczas był kąrnawał. Ju- 
lian Duszyński w stroju egipskim, jaszcze nie 
zreformowanym, w zawojn. w tyftykaeh, iśnią- 
cy złotem, srebrem, drogiemi kamieniami, zbrój- 
ny w broń kosztowuą, zaprezentował się wła­
dzom miejscowym i konznlom zagranicznym; 
stanął ^  pierwszym hotelu, żył hucznie i dwor­
nie. Sulejman Bej, renegat, Mówiący i dość do­
brze wezystkiemi prawie językami Wschodu i 
Europyt ńkładu ze wszystkiemi cecbąmi dobrze 
wychowanego i dobrego towarzystwa człowieka, 
a przytem bogaty w złoto, bo za-az po przyjeździe 
bardao korzystnie przedał swoją bawełnę, dość było 
uroku i tajemniczości do zrobienia z niego nad­
zwyczajnego człowieka. W. książę Toskanii 
przyjmował go na swoim dworze — wszyscy 
konznlowie i arystokraci kraju przyjmowali g0 
p sienie i bywali u niego. Piękne Liwurniaaki 
\ czarodziejki Florencji I“ biły ? alecaoki i dsry 
hrabiego Renegata, jedna z nich hrabina M.., 
storą nie wiem dla jakich powodów zwano la 
piccola Kontessina, raajwięcej wabiła ku sobie 
naszego Duszyńskiego.

. Kontessina jnż dochodziła wiekiem lat trzy- 
ziestu, wiek, w którym kobiety nie lubią na­

wet sobie samym zdawać rachunku przeży­
tych lat od urodzenia, ale była zgrabną, piękną 
nawet na nadewszystko zalotną — choć nienboga, 
lubiła prezenty i zabawy, tak zwano przez 
Francuzki partie de plaisir —  opłacane me 
prsea siebie —  bez żadnego uczucia szlachetne*

wyDory są jego objawem. I cesarz poznał oa 
diwEtt ten kierunek opinii, kazał więc ciału pra­
wodawczemu przedłożyć wniosek ustawy o roz­
szerzeniu kompetencji rad jeneralnych i municy- 
nalnych. Rezultat wyborów da się zatem Btre- 
ścić w jednem Błowie . „decentralizacja."

\v r 1852 było łatwo stłumić krzyk o wol- 
,nośe bo wolności nadużyto. Wszystkie warstw, 
były zniechęcone, wysilone, zdemoralizowane. 
Tym k S z y  wybrnęli z czystym charakterem, 
brakło nleców w narodzie; reszta alLo cofnęła
S r *  E S *  . - U »
przez noc przeebrzeiwszy się* h , P ^ P - ,
w ego w ład cy ; jeden  nltramontanizm 
Ucisk, jak i o d r .  1852 c i ę t y ,  na Francji, nie p rzy­
czyn ił się do zm oralizowam a napowrótj aio ju z
jest złamany i przywrócić się nie da. iuac- j  
nie zrozumielibyśmy, dla czego minister spraw 
wewnętrznych w okólniku swoim podnosił, że 
rezultat wyborów będzie tylko wyrazem intere­
sów czysto miejscowych, Monitor zaś wystawia 
krajowi świadectwo pochwały, iż nigdzie wojska 
nie Dyło trzeba wzywać, bo przy walce wybor­
czej wszędzie panował porządea, a pisma pól 
urzędowe bębnią i trąbią w niebogłosy, że re­
zultat wyborów jest zwycięztwem djąastycznem. 
Sprawy lokalne stały się zatem w oczach rzą­
du n»gle sprawami państwa, a nawet dynastji!

We Francji gmin jest 38UOO; dotychczas 
mała tylko część wyborów jest wiadoma, M ni- 
sterium skwapliwie oblicza; do wczoraj popołu­
dnia wiadomo było o 829 „dobrych wyborach" 
t. j. po myśli paua ministra, a o 83 zwyc ęz- 
twacb opozycji zupełnych i 62 w części wątpli­
wych. Jest to proporcja niespodziana; sama o- 
pozycja nie myślała o takiem świetnem powo­
dzeniu — zwłaszcza gdy zważymy, że mylncm 
jest jakoby liberalni łączyli się z nltramontana- 
mi, ’ bo i owszem, łączyli się z stronnictwem 
rządowem, gdzie nltramontanizm przy rozterce 
mógł był zwyciężyć. Po wszystkich większych 
miastach opozycja albo zupełnie, albo przewa­
żnie zwyoiężyła. W Awinionie mer był tak i z- 
srożony, że' wezwał wojsko do pom ocy; welka 
wyborcza toczyła się bowiem aż do póluocy a 
pan mer otrzymał o niemal 1.000 głosów mniej 
od ostatniego kandydata opozycji. Słychać by­
ło nawet o bójkach ulicznych w Carpentras itp.
I w ogóle tak niepomyślnie poszło rządowi, że 
Constilutionnel zaprzestał awoich tryumfalnych 
artykułów. Cóż bowiem mógł powiedzieć na to, 
ta w ulubionem miejscu kąpielowem cesarza, w 
Yichy i w Trotmlle przesili sami kandydaci o*

Eozycji; że w Angres wybrany Bordillon, try- 
un z czasów rzeesypospolitej, w Eu legitymi- 

stowski deputowany Estancelin, a pod Wersa­
lem nawet zagorzały republikanin Guinard, były 
trybnn i pułkownik gwardji narodowej z roku 
1849, skazany na deportację.

Dyplomaci rozjechali się. Wyjechał nawet 
ks. Metternich wraz z swoją małżonką, chociaż 
jak słychać toczą się sprawy o zawiązanie po­
rozumienia między Austrją i Włochami. Pan 
Drouin wyjechał także, ale bawi woiąż w oko­
licach Paryża, aby być w pogotowiu. Cesarz 
bawi w Plombićres, gdzie będzie mógł znowu 
snuć, jak eo roku w kąpielach, plany do przy­
szłych kampanlj dyplomatycznych, jeźli nie bo- 
jotoych. Prawiono już, że cesarz omdlewa, staje 
się niedołężnym, żo w sprawy i eymsko-wte«kie 
się nie mięsza. Mylne to zdanie. Kiedy w Rzy­
mie za namową Austrji zerwano rokowania z p. 
Vegezzim, któremi cesarz tak mocno sio opie 
kowal, natychmiast naparł na Hiszpanię,*aby u-

go^ibt:2 zasady i wyobrażenia o cnocie t ,  ale 
jak najregularniej uczęszczająca na msze, na 
spowiedź i przestrzegająca postów w środę, piątki 
i soboty, a zatem religijna. — W młodości w y­
szła za mąż za niedowarzonego artystę, który 
zgrawszy się i nabroiwszy iiglów, drapnał, je ­
dni mówią do Ameryki, drudzy do Tunis   i
już o nim od lat ośmiu nie słyszano. KontesBi* 
na nie była wdową, nie była mężatką, ale pro­
wadziła wolae życie, nie odmawiając Bobie ża­
dnej przyjemności, patronowana przez ksieżv 
miała dostateczną obronę w wyborowem towa­
rzystwie -  żałowano ją, ceniono, była bohaterką 
romansu, zawsze w romansach.

Mąż kontessiny njiał być’ bardzo przystoj­
nym człowiekiem, brunet i oczów  i włosów'czar- 
nych, w Tsokiego wzrostu, gładkiego lica. Nasr 
Duszyński mi&ł włosy jasn e , oczy błękitne, 
wzrostu miernego i twarzy zeszpeconej ospą-

Kontessina widząc złoto i klejnoty
-Zacz^ a pół-zwierzaniem aię,

1 *| n JL „ M — zgrabnie roznoszonemi p w «  ®P’ *'
J »n6w , rzucać domysły między 
że Salejman bej nie jest kim ,unZ  w W e c ie

eę śemia5oat\ z ae g S jI ^ zy arfy8l9t'i w ł , «  ’ zniebieszezały, wzrost
^  włosy pobledniały, -  ale ^ak S a
zmalał na wschodzie od s». ...ł.. : _K , ,U8_ wscnoazie opieke i z uią się
bel weźmie kobiet?: w dokaże> Do Duszyń- 
sprzymierzy, to J®.iyopjeknnowie, przemawiając 
skiego zaczęli chodzić P tkn nie roznmiai7 tle 
do jego sumie0!®' kieliszku wyspowiadał — 
jednego z mch P mtrydzt —  zaśmiał się
i dowiedział_*łęmłoda. ładna, po co tu tyle ko- 
p °wiedziai. rowadź, my mamy prawo mieć 
rowodów, P możemy. Bóg wie, co się
F m  dzieje z Sasafrasą — niech jej m ięj^e za- 
S . i  -  sic fata tnlernnt — a toble dam porę- 
kawieaoe' zostanę jej Karolem, czym chce. —  
Obekun niby to się gniewał, niby zżymał, ale w 
końcu dał się uchodzić i przyprowadził i zain­
stalował Kontessinę w haremie Sulejmena B ja.

Zaraz ogłoszono, że Kontessina wraca do swe­
go męża, że kościół nie ma nic przeciw  temm 
że posługami duchowieństwu, mole zbawić du­
szę męża od piekielnego ognia — *
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nnała Włochy, i tym rposobem aby poznał pa­
pież, że jeźli się nie ngnie, al» trzymać lię ze 
c-hce Auctrji, to zostanie sam — z Włochami, i 
na ich wolę wydanym.

Cesarz nie spuszcza z uwagi i szastania się 
pana Bismarka; a ten minister ezysto-pruski 
wie o tern dobrze, gdzie trzeba się udawać po 
słowu osiatme. N i d. 17. zauowiedziane jego 
pizybyue Jo Biarritz, ztamtąd zcpewne Mcha- 
czem uda się do PiomDićres, aby oaegrać tam 
tę sarnę rolę, eo przed 1359 r. Cavour. Prusom 
trzeba się powiększyć, bo Mikołaja nie ma,Któ­
ryby je  a łout pr%x podtrzymywał/ i same fra- 
aesa i przechwałki kapralskie nie mogą ■ r t  
stwa 16milionowego utrzymać na stanowisku 
mocarstwa pierwszorzędnego

Tego toku nie od",§dą Mę dnia 15. sierpnia 
parady wojskowe aa polu Marsowom, gdyż już 
tam poczęło budowę gmaohu przyszłej wysta­
wy. Plota angielska, która dnia 14. sierpnia ma 
przybyć do Cherbourga, składać się będzie z 
6 pancerników, 3 fregat i jednej korwety, przyj­
mie ją  franouzki minister marynarki, dnia 15. 
jako w dzień imienia cesarza, wyprawią obie 
floty wielkie manewry, dnia 17. oględziny arse­
nałów cherbouigskieh, a 18. odp«yną floty do 
Bresi, gdzie festyny znown trzy dni potrwają. "

w październiku ma Wiktor Ijugo wydać no­
wy zbióf swoich poezyj, p. t. Śpiewy z lasu i 
ulicy. Przyjaciołom swoim odczytał już niektó­
re ustępy. Akademik Ponsard, poeta cesarski, 
napisat nowę dramat; treść wzięta z czasów re­
wolucji; tytuł niewiadomy dobrze, Pawi Tallien, 
czy Lew zakochany, czy Za teroryzmu. We' wrze- 
śr!a ma być przedstawiony w Theatre francais. 
Dramatu Girardina Dwie -siostry już rozdano ro­
le ; czy ma znowu w tej pracy G'rardin spólni- 
ksj nie wiadomo.

Cesarz sam posłał już do druku pierwcze 
arkusze swej rozprawy o Algierze ,  a w Plom- 
bićres ma pracować nad drugim tomem Dzir 
jów  Cezara.

Przypomnicie sobie, że prokuratorja wyto­
czyła proces przedsiębiorcom, którzy dziennikom 
prowincjonalnym pizusyłaii korespondencje nie 
pisane, ale litografowane, bo jednobrzmiące, do­
wodząc, że takie korespondencje litografowane 
należą do rzędu gazet, - więc trzeba ua 
nie koncesji i kaucji. Sąd kasacyjny od­
rzucił skargę prokuratora, a sąd apelacyjny 
w Orleanie zatwierdził jego wyroki. Odtąd "za­
tem korespondencje litografii wane mogą być spo­
kojne. O co w tern ebodzi rządowi ? Jest to 
rzecz, dla niego ważna, odkąd bowiem dzienni­
ki me będą zmuszone szukać trmen wiadomo­
ści w rządowej Correspondance Haras-Bullier, 
które nadi o musiały oddrukowywać dosłownie. 
Orzeczenie owe sądu orleaóskiepc jest weżnym 
nabytkiem dla opozycji.

7 /

K r o n i k a .
— r P oża r  w Bucz&r/.u. Wczoraj o godzinie 121/, 

zapaiił się Buczacz, zgorzał aiaeztor 0 0 . B azjlpnów , 
a rząd powiatowy i prawie wszystkie domy za rzetą; 
liczbę ich podają na 2o0.

— (H) Tarnopol 29. lipca. Kończący się z dniem 
dzisiejszym tutejszy jarmark św. Anny był jak cały nasz 
krajowy handel bez rucha.

Koni było tak gospodarskich jak zbytkowych mnó­
stwo, chęć do sprzedrży niezmyśloua i wielka, ale za to 
kapujących było iak mało, że ich tizeba było niemal z 
Dijogenesową lataiką szukać.

0 nowe zboże i okowitę, pod wpływem dwa zaró- 
wno reagujących Bobie presyj: a to wieści z zagianicy o

zniżających się cenach a nawzajem pewności o nader 
lichych tegorocznych zbiorach naszych, nie zawierano 
prawie żadnych układów. — Za pszenicy korzec do od­
dania w przyszłych dwu miesiącach żądano 5 złr. 50 ct. 
do 6 złr, dawano b złr. i niżej. — Za okowitę na paź­
dziernik i listopad, żądano za garniec 1 złr., ofiarowano 
80 cnt. Ile mi wiadomo, jeden tylko właścioiel gorzelni 
wynajął takową w ten sposób, że kontrahenci zobowią­
zali się spotrzebować w tej gorzelni wszystkie ziemniaki, 
wyprodukowane w majątku właściciela gorzelni, i dać 
mu za każdy korzec ziemniaków po 5 kwart okowity.

I oto byłaby relacja z tegovoc*negu jarmarku tutej­
szego, wyczerpana aż do dna gdyby nie wczorajsze wy 
ścigi, które wywoławrzy powszechny nśmiech, jeżeli 
me więcej, to politowania Ład dobrowolnie na pośmie­
wisko wystawiającymi się, nie pozwotą mi nie wspo­
minać o nich w tej relacji.

W  programie wyścigowym było zapowiedzianych 
pięć czy więcej biegów, gdy w samej istocie krom pier­
wszego biegu, wykonanego przez trzech żokiejów i pry- 
wstupgo zakładu między panami N, i T., patrzyła licznie 
zgromadzona publiczność raz jeden, drugi i trzeci nu ró­
żnobarwnie z angielska ubianych objeżdżających samo­
tnie całą arenę, których g jy  w końcu dobiegli celu 
swego samotnego biegu, witała z trybnny hucznemi 
oklaskami płeć niewieścia!

Dzisiejsze wyścigi wobec nader nielicznego zgro­
madzeniu widzów odbyły się pomyślniej. Byio cztery 
biegów.

Pierwszy bieg:W gu Ochockiego koń z '-oniemW go 
Krzys«tofowicza; szczęście sprzyjało pierwszemu bo pod 
dżokiejem W go Krzysztofo wieża pękło puślisko, a tern 
zdekoncertowany dżokiej źle prowadził Lonia.

Drogi bieg hr. Baworowski ul własnej klaczy ka­
sztanowatej i kupiec ze Wschodu na siwym Arabie przy­
prowadzonym na sprzedaż; naturalna rzecz, iż trenowa­
na Angielka w biegn jednej mili angielskiej pobiła dziel­
nego Araba.

Trzeci bieg z przeszkodami ścigali się Wny Ta- 
czewski i Nikorowicz. Pierw Bzy na klaczy zawodu Dzie- 
duszyckiego, drugi na koniu z iwodu Szeliskiego. W tym 
biegu przyjęli-na się rolę sędziów hrabiowie Baworow­
ski i Borkowski, Kod pod panem Nikorowiczem skale­
czył się na trzeciej przeszkodzie w lewą nogę przednią 
a odniósł zwyeięztwo Wny Tacaewski. (Tuczyński?)

Gstauile wiadomości.
Nowo mianowauy ministor-prezydunt, mini­

ster stanu i tymczasowy kierownik ministerstwa 
policji, Ryszard hr. Belcredi, urodzony 12 lute­
go 1823 r. (zatem obecnie w sile wiekr, 43 lat 
mający), jest trzecim i najmłodszym synem hr. 
Edwarda Belerediego, który 5. września 1838 
jako rotmistrz umarł; żona jego była hr. Fiinf 
kirchen. Familia Belcredich pochodzi z państwa 
kościelnego, z tak zacnych Legacyj, przez ce­
sarzową Marję Teresę 27. paźdz. 1769 podnie­
siona do stanu hrabiowekijgo, posiada w Mora­
wie dobra Ingrowice i L3sz. Aż do roku 1848 
capróżno szukalibyśmy imienia Belcred.ch w 
„szematyzmie artstrjeckiego cesarstwa; “ nie był 
więc Belcredi do owego t zr.su, chociaż już 25 
lat mający, jeszcze urzędnikiem państwa.

W roku 1856 spotykamy go już radcą na­
miestnictwa i starostą w Znaim, a w końcu r. 
1857 otrzymuje godność podkomorzego. Później 
był namiestnikiem: w Szlązku austriackim i od 
tamtejszych właścicieli większych posiadłości 
wybrany do sejmu i do Rady państwa, już w 
pierwszej kadencji 1861— 62 zabierał kilkakro 
tnie głos, n. p. w rozprawach o zniesieniu len 
nictw, o spółkach rękodzielniczych, o ustawie 
gminnej i t. d. Szczególnie odznaczył się mową,

prowadzić do 
najpiękniej.

raju. Wszystko ułożyło się jak-

Dziwne to było życie Duszyńskiego w Li- 
wurnie, harem z żoną umówioną — pieniądze 
leciały i jedne drugich doguać r.ie m ogły; bry­
lanty i tyftyki wychodziły z domu i już nie 
wracały więcej, a po czterech miesiącach, je ­
dnego duia KontessiLą. wpatrując się w twarz 
Juliana Duszyńskiego, zr wołała Ach ja  nie­
szczęśliwa, to nie mój mąż, nie mój Karol, ach 
ja  nieszczęśliwa 1 I wybiegła z domu, wprost 
do kolegium. Opiekunowie się w to wdali, Kon- 
tes&iua została oczyszczoną z winy i grzechu- 
Julian Duszyński z reszty pieniędzy i z bardzo 
małą kwotą ruszył do Paryża. ”  1

Do Paryża przybył Duszyński w ehwjli, 
kiedy wyszła broszura Janusza Woronicza o 
dyaastji i monarchii w Polsce. Znalazłszy przy 
bilęciu Adamie Czartoryskim swojego krewnego, 
Hipolita Blotnickiego, i wielu innych antljjpm ycn
i przyjac.ót“Ukraińców, stanął przy stronnictwie
nionarchicweu, 'Na jednem *z posiedzeń itron-
ników monarchizmu Duszyński był człowiekiem
praktyczuym, człowiekiem prawdy — i okrzy­
knięto go za bałamuta, za marzyciela i za wa-
rjata. Taka g ° sama spotkała przygoda, jak
Wacława R ze w u sk ie g o  w  jz a s ie  Dowstauia na
radzie pod Krasnosiełką.

ty i występku, chodzili między dobroduszną a 
ciemną szlachtę — i mówili — co on nam pra­
wi o dębach, o mchu, o gołębiach— nam trze­
ba Moskali i bić Moskali — szlachta piła i krzy­
czała prawda — preer i  Fary sami i obrali na 
hetmana niedołęgę starca, Który zgubił powsta­
nie, a Wacłr.w Riewuski, który mógł je  popro 
wadzić, jak wodzili Wykowscy Czarnieccy, 
zginął jak najdzdaik pod Lewuchami.

Wacław Rzewuski, ten dzidny mąż, że tak 
powiem łaską bożą przezuaozony na hetmana
Ukrainy, na wodza szlachty polskiej, wymowny,
hulaszczy, waleczny, doświadczony j rozumny, 
między pankami i szlachty Podola iUkrainy, był 
orłem i sercem i głową, ale jastrzębie nie chciały 
na to pozwolić, opierając się naś. lesznej zasa­
dzie sponiewieranego mi narchizuiu, że każdy szla­
chcic polski zrodzony do korony, że ma. do 
korony — i oni chcieM być hetmanami* Wacław 
Rzewuski mówił obszernie, poetycznie, 0 .obo­
wiązkach wodza i partyzanta—  i między mne- 
mi rzeczami jak się crjentować .w stepach, P°" 
znawać północ, południe, wschód i zachód, po 
obrośnięciu drzewa, po schyleniu się trawy — 
bliskość lub oddalenie zanreszKałych niejsc po 
ptakach i innych przyznakach, a ludzie pry wa-

Kiedy Duszyńskiemu czytano foliały roz­
praw i dzienników, i manifestacje i protestacji — 
on na to wszystko kiwał głową, powtarzając : 
co tu rzeczy — co tu rzeczy — a piócz króla 
nic do rzeczy. * - Mojem zdauiem — wydruko­
wać Kilkadziesiąt tysięcy egzumplarzów kalen­
darzyka z nagłówkiem —  Adam pierwszy, 
król Pohki, wielki książę jjtewiiki, ruski, pruski, 
i t. d. i l. d. — a potem ministerja -  urzędy 
cyw-lne i duchowna — hetmanów pułku — pie­
choty jazdy — artylerji — a wszęd: le naprze­
ciw dygnjtiirEtwa — stopni, próżne, białe miej - 
sca— tak, żeby każdy móg1 sobie powiedzieć, i mo­
je  nazwisko może tu będzie położone I każdy bę­
dzie strunnikiem monarchy, który będzie mógł da- 
wcć urzędy i stopnie. Przy tem wybić .monety 
złotej, srebrnej i miedzianej pewną ilość z wize­
runkiem króla, ale nie na jakichś tam kompozy­
cjach metalowych, na ppmiął1rę i do numizma­
tyki, ale n8 dobrym, czystym krussezu, dobrej 
wagi. Bo u ludu ten królem, kto urzędy, sto­
pnie rozdaje, kto monetę bije, ale prawdzirą, 
bo jaka moneta, taki król — prawdziwa, praw­
dziwy — fałszywa, fałszywy. A zobaczycie, że 
więcej skutbn zrobi takie dochodzenie sprawy, 
jak rozprawy i broszury, ze wseystkiemi arty­
kułami choćby i kauonicznemi — bo przekony­
wać przekonał yeh nic ma co, a nieprzekona- 
nycb pismem nie przekonasz. Śmiano się: oto 
Turek, oto barbarzyniec. A Duszyński wrócił 
do fantasmagorycznego istnienia, opuścił Paryż 
i przyjechał do Bonrges udawać Naboba.

(D. e. n.)

którą miał na posiedzeniu 30. maja 1862 z o- 
kacji obrad nad potrzebą sekcji publicznego w y­
chowania w ministe.stwie stanu, a w Któiej wy 
stąpił jako żarliwy obrońca konkordatu. W roku 
1863 był Belcredi w miejsce barona Mecaerego 
namiestnikiem Czech, otrzymał równocześnie go­
dność tajnego radcy i złożył 10. lutego 1564 
swój mandat jako poseł nu sejm krajowy. Dnia 
17. sierpnia 1854 ożenił się hr. Belcredi z An­
ną baronówną Welden, i wa kilkoro azieci.

Niwy minister finansów Jan hr. Larisch- 
Moenich, baron Ellgoth i Kar win, ordynat na 
dobrach Karwio, Steiaau i Czerliczka w Szlązku 
anstrjackim, Plaszau i Rnyun w Szlązku pru 
ekim, jakoteż posiadacz l&nnictwa Schonstein w 
obwodzie opawskim, członek stanów szlązkich, 
pochodzi z familii, podniesionej do stanu hra­
biów czesk ch w 1748. Urodził się 30. czerwca, 
1821. jest najstarszym synembr. Henryka i hrabi­
ny Hangwit?. Oprócz krótkiej słnżby w wojsku 
jako oficer dragonów, nie oddał Larisch jeszcze 
żadnych u dug państwa, jest więc jednym z 
tycn, co swą karjerę rozpoczynają od ministra. 
Przed r. 1861 zajmował hr. Larisch jako gospo­
darz znakomite miejsce, jegu szlązkie dobra na­
leżą do najlepiej zagospodarowanych na stałym 
lądzie, i używają jako wzorowe gospodarstwa 
prawie europejskiego rozgłosu. W r. 1861 zo­
stał wybrany przez właścicieli większych . do 
sejmu krajowego. Krótko potem mianowany 
dziedzicznym członkiem Izby pauow, gdzie w 
komisji finansowej ważną odgrywał rolę. Hrabia 
Larisch miał do niektórych panów, którzy go 
na ostatniem posiedzeniu witali jako ministra 
finansów, w żarcie się w yrazić: Nie będę ja 
wyszukiwał pieniędzy dla rządu, ale będę go­
spodarował. Może takie wyrażenie się włożono 
tylko w nsta ministra, zawiera ono jednak nąj- 
lepszo wyznanie wiary, jakiego od nowego mi­
nistra finansów w Austrji życzyć sobie można.

Hr. Lariscb ożenił się 1. m ija 1849 z ba­
ronówną Kast, i ma jednego syna.

Z nowym ministrem sprawiedliwości Hen­
rykiem Emanuelem de Komers spotykamy się 
w szematyźmie państwa z r. 1846 jako z rotmi 
strzem-audytorem w gwardji niemieckiej. W 1849 
fnngow&i p. Komers w głównej kwaterze księcia 
Windischgratza jako pułkownik anditor. W r. 
1850 wstąpił do sądu cywilnego jako prezydent 
sądu krajów e6o w Brixen, potem w Krakowie., 
jako prezydent wyższego sądu krajowego. Pan 
Komers ma być znakomitym mówcą i biegłym 
znawcą języka węgierskiego. O jego zdaniach 
co do sądownictwa i sądó n przysięgłych, bardzo 
mało dotąd doszło do publicznej wiadomości. 
Przecież mówią, że takim zmianom nie jest 
nieprzychy'nym, które do przyspieszenia i uła­
twienia postępowania sądowego się odnoszą.

Skazany na lat 15 ciężkiego więzienia i 
odsiadujący tę karę w Ołomuńcu, Paweł Alma- 
sy, były p rezyd en t se jm u  w ęg iersk iego  w Ds 
breczynie r. 1849, otrzymał od cesarza pozwole­
nie udania się na dwa miesiące do kąpiel w 
Karlsbadzie.

I Debatte upomina się n nowych ministrów 
o program, aby sparaliżować agitację biurokra­
tycznych mulkontentów-

Debatte pisze, iż dla Węgrów samo imię 
Majlatha jest progr mcm; dla krajów niemiecko- 
słowiańskich imiona Belcr&di i Larisch jeszcze 
nie wystarczają.

O uowem. ministerstwie przynosi Debatte 
twierdzenie, iż oznacza zupełne zerwanie z biuro­
kracją, gdyż padły wszystkie głowy hydry biu­
rokratycznej co tyle klęsk sprowadziła na An- 
strję, zatruła wszysikiekwestj , fałszowała ko. 
stytucjoualizm, a uawet autonomię krajów i 
gmin zrobiła 8wojem narzędziom.

Presse donosi, iż pan Hein ma być miano­
wanym prezesem sądu wyższego w Wiedniu. 
Wanderer nie wierzy tej wiadomości i ubole­
wałby mocno, gdyby ta nominacja nastąpiła.

Stosnnek Ameryki do Francji i w ogóle do 
Europy, staje się coraz groźniejszy. Wprawdzie 
pis&e o tern przedmiocie przed kilka dniami półu- 
rzędowy Constitutionnel w tonie bardzo poje­
dnawczym, wprawdzie donosi wasbingtoński ko 
respondent do Monitora, że bytność związko­
wych wojsk aa granicy Teksas ma tylko zamiar 
zapewni spokój tego kraju i że to wojsko w 
granicach Teksas pozostanie złączone, jednak 
właśnie taki ton prasy francuzkiej zdaje się nam 
wskazywać na iążenie polityki francuzkiej, aby 
tak długo jak tylko można uniknąć wszelkiego gi »- 
źoiejszego -tarcia ? Ameryką. Należy wspomnieć 
ta i tę okoliczność, że francnzfale dzienniki po­
minęły telegrafowaną im wiadomość o wojennie 
brzmiących mowach dwa członków gabjnetu 
washrngtońskiego. Gdy zaś owa wiadomość po ■ 
dana przez dziennik „ Courier des Etats Unisu 
rozszerzyła się powszechnie w Paryżu, wywoła­
ła teraz poruszanie, które się i aa giełdzie ży­
wo odbiło. Następnie mamy w tekście mowę 
ministra spraw wewnętrznych, Harlana, m ają 
z ckazji zakładania węgielnego kamienia pod 
jedną publiczną buaawę. Mówił on wśród ży­
wych i powszechnych oznak zadowolenia:

„Kiedy Francuzi, którzy teraz naszej po­
myślności mniej sprzyjają, chwycili za broń, aby 
narodowości tureckiej bronić, pochwalaliśmy to 
wszyscy głośno; jednak gdy nżyli swej siły, aby 
słaby Meksyk zguieść, wtedy wydał się nam 
ten brak wspaniałomyślnego nęstwa godnym 
pogardy, i prosimy, aby z woli Boga i wyroków 
jago opatrzności było przeznaczonem. żeby na­
sza wielka rzeczpospolita była powołaną do o- 
bronv słabej rzeczy pospolitej, naszej s:ostrzycy.“ 

Zdaje się nam, że te słowa w ustach mini­
stra, chociaż niekoniecznie spraw zagranicznych, 
dość niedwuznacznie brzmią. A jeżeli jes ze 
dodamy, że w kraju Teksas, który się poddał 
Związkowi i nie więcej jak 400 000 Jddności lj-

czy, zaciągnięto armię stn-tyoięczną, źę jenerał 
Hallck, niesprzyjający wcale Francuzom, został 
mianowany jeneraln^m gubernatorem w Sau 
Franc:sko, w porcie, zkąd Juarez swoje wojska 
zaopatruje, a który jest niejako podstawą ope­
racyjną eKspresydenia, to wypływa z tego wszy­
stkiego, że położenie tak jest groźnem. jak tył - 
ko być może. --t

Król belgijski przesłał cesarzowi Napoleo­
nowi przez adjutanta swego do Plombieres ży­
czenie, iż przeczuwając śmierć blisK ą, chciałby 
się jo3zcze widzieć i rozmówić z cesarzem. W 
skutek te go życzenia, cesarz jnż wczoraj miał 
się udać do Brukseli, do łoża chorego króla. 1 

Książę Napoleon miał wczoraj wrócić do 
Paryża, a hrabia Walewski ma być mianowany 
księciem (duc). Następca tronu włosk.ego, ksią­
żę Humbert będzie obecny na maaewracn floty 
cugiefco-francuzkiej w Cherbourgu, a przedtem 
dnia 10. sibrpnia odwidzi cesarza w Plombieres. 
We Włoszech partja klerykalna gotuje się do walki 
wyborczej, jakeśmy o tem już wczoraj wspo­
mnieli. Podług doniesień lndependan^e zapyty­
wali się członkowie tej partji w Rzymie n Ojca 
świętego, czy też dobry katolik może przyjąć 
mandat do sejmu włoskiego; na eo Pinu IX 
miał odpowiedzieć, że rozstrzygnięcie tej kwe* 
stji zostawia sumieniu każdego pojedyńczego.

w,

Półurzędowy wiedeński Korespondent do 
Bórsenhalle zaręczp, że jnż rozpoczęły się przy­
gotowawcze rokowaaia dla porozumienia się 
Austrji z Włochami. Francja rozpoczęła je . 
Rzecz tę rozbierano w Paryżu z posłem au- 
strjackim, 'który zdał o tem sprawę do Wie 
dnia i nie otrzymał ztamtąd odmownej odpo­
wiedzi.

Wielki książę OldenburgsKi, popierany przez, 
Prusy, pretendent do Holsztynu i SziezwiKu, w 
tych dniach osiąść ma w Entin. Jest to kawa 
łeczek ziemi z miasteczKiem, w posrodkn Hol­
sztynu, należący do Oldenburga. Ztamtąd ma 
on agitacją Kierować przeciw Angnstenburgowi, 
i pozyskiwać dla siebie zwolenników.

Dzienniki holsztyńskie ogłaszają dwa pro 
tasta komisarza ausirjaekiegc, bt ron<r Hąlbhube- 
ra przeciw bezprawnemu przez pruskie wojska 
aresztowania redaktora Maya I wypędzeniu' z 
Holsztynu dra.Freese. Teraz aonoszą że baron 
Zcdlitz, pruski kemisarz odpowiedział na te pro- 
testa, iż ich nie uwzględni, gdyż odpowiedzial­
ny jest tylko swemu rządowi. Schleswig Holstei- 
nische Ztg  donosi, iż na wiadomość aresztowa­
nia dra Maya przez wojsko pruskie, kilku ofi­
cerów au8tijackich ndało się do barona Halb- 
hnbera, wzywając go do energicznego wystą- 
picn;a, gdyż aresztowaniem tem obrażony jest 
honor wojskowy Austrji. Baron Halbhuber od­
powiedział iż jest bez instrukąji.

Wyższe trybunały pińskie zwracają się 
p r z e c iw  policyjnym krokom rządu praskiego W 
Kolou’ i. Sen** trby-oakfj zeiiiL jjrzy sądzie ape­
lacyjnym kcIoLskim uznał rozwiązanie komitetu 
i satynowego przez policję za nieprawne, odrzu 
eejąc rekursnadproknratora przeciw p.doDnejU' 
chwale Izby sądowej.

Minis* rjum pana Bifmarka protegowało ber­
lińskie stowarzyszenie robotników, zawiązane 
przez Lassalla, i używało go przeciw liberał' 
nym mieszczanom. Lecz gdy teraz to stowarzy*. 
szenie zaczęło agitować przeciw rozpędzam/ e 
styuu posłów w Kolonii, zostało przez policję 
zamknięte.

Wyższym urzędnikom w Królestwie udzie­
lono ogólnikiem rady administracyjnej wiadomo* 
ści, że cesarz z powodu przysłanego mu rapor­
tu tej najwyższej władzy krajowej tylko w ję ­
zyku moskiewskim, wyraził się przeciw leniu, 
życząc sobie, aby zostało przy dawnem, tj. aby 
raporta po polsku i po moskiewsku zarazem by*, 
ły naładane. Uwag. godną przy tem jesr osien 
tucja, którą temu objawieniu woli carskiej przy 
pisują, udzielając jej urzędnikom, którzy zPeterS' 
bargiem w żadnej styczności nie stoją. Vidal, tyły 
sekretarz marg. Wielopolskiego, udał się niedawni 
do Petersburga, zkąd już nazad powrócił. Przy tej 
podróży, pr-.y pobyeie w Petersburgu jako teł 
przy powrocie do Warszawy unikano ws"yśl' 
kiego, coby uwagę zwrócić mogło. Mówią, ż< 
Vidala powoływał do Petersburga w. ks. Koir 
stauty. i że gc kilka razy uuiebie przyjmował 

Na jednem z ostatnich posiedzeń komitet11 
arządr.ającego, na którem i Milutyn był obe-. 
cnym, rozbierano pytanie, dla czego z urządź' 
niom tych stosunków, które z udzieleniem - uF' 
pom prawa własności gruntowej sroją w zwi# , 
jku, nie postępuje się nic naprzód? Odpowie^ i 
jest zupełnie prostą: bo się do tej rzec*} 
wzięto zupełnie z oawrotuej strony, i poniew*’ 
wykonanie powierzono osobom, którzy ani Kf* 
jn, ani jego ustaw, ani 8tosanków nie znaj1 
Komitet urządząjący widzi przyczynę, dla eze^- 
jegp prace się wstrzymały, w czem innem. 
że liczba urzędników, którym wykonanie pow*1 
rzono, jest za szeznpłą, i dla tego uchwało11 
ua wspomniouem posiedzeniu, aby tę liczbę f  
większyć. Jeżeli i ci nowi urzędnicy będą 
kimi, kturych protekcja i nepotyzm z• - —  - |0»
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żbj w bjskowej, z posad nauczycieli giiń1 
zjalnycb. tibo z innych urzędów w £ 
biksej Moskwie dla dużo wyższych P 
syj w urządzającym komitecie polskim, 
sprowadzi*» to pomnożeną jeszcze wiec«J 
mięs sauie. Przypomnimy ’ tylko to, że -<r 
datki komitetu urządzającego* wynoszą juś W1r j 
mną sumę ^mowią już o 2 mil. rubli) j któtf f 
jednak dotąd żadnego rachnnkn nie złoioo°'y  
pomimo tego nie ułożono jeszcze etatu urz?^ 
ków, i jeszcze dotąd nie wie żaden interc^ 
ny, do kogę się też z jaką proźbą ma ud^'
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